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GRUDZIĄDZ — TORUN, piatek, dnia 24 lutego 1928r. 


Rok iVa 


Każdy polak katolik głosuje na liste nr. 30 


Wielkie zebranie przedwyborcze Narodowej Demokraci 


Katolickiej Unji Ziem Zachodnich 


odbędzie się dziś w czwartek, dnia 28-go lutego 1928 r. 
o godz. 7.50 wiecz. w sali „Tivoli“ przy ul. Lipowej. 


Przemawiać będą czołowi Kandydaci Katolickie: Unji Ziem Zachodnich. 

Legitymac e wstępu otrzymać można w sekretarjacie przy ul. Mickiewicza 8 
oraz w sekretariacie Ch. Z. £. Rynek 15. I p. 

Będącym w posiadaniu legitymacji oraz mogącym się wykazać pisemnem 
zaproszeniem wsięp na sałę jest dozwolony. 


Odpowiedź litewska na note polską 


będzie doręczona w tych dniach rządowi polskiemu. 


(PAT.) Biuro Wolffa dono- 
si z Kowna: pół dowy dziennik „I.jetu- 
was Aidas“ podaje treść w odpowiedzi litew- 
skiej na notę polską, która ma być z końcem 
tego tygodnia doręczona Rządówi polskiemu. 

Według litewskiego dziennika, nota litew- 
ska utrzymiana jest w tonie zupelnie uprzej- 
mym. jednakże nie zawiera odpowiedzi na nie- 
które pytania. Wskazuje natomiast na to. że 
minister Zaleski w śwej odpowiedzi nie zajął 
sie zarzutami wysłanymi ze strony Litwy, ja- 
koby Polska nie spełniła swych genewskich 


Berlin, 22. 2 


przyrzeczeń dotyczących litewskich szkół w 
okregu wileńskim, jak również rozwiązanie 
grup emigracyjnych, 

Rząd litewski w przeciwieństwie do min. 
„Zaleskiego nio stoi na stanowisku, że w myśl 
"umowy genewskiej przywrócenie normatnych 
stosunków między obu krajami stanowi punkt 
najważniejszy i ponawia obecnie tyłko Ly ję 
zyeje zawarcia w pierwszej nocie litewsk 
— soy Liga Narodów w tej kwestji utóeadnć: 
czyła, 


~ Przedstawicie! Jugosławii o zagadnieniach 
bezpieczeństwa i rozbrojenia. 


Genewa, 22, 2. (Pat.) Na dzisiejszem posiedze- 
niu kcmisji rozjemstwa i bezpieczeństwa delegat 
Jugosławii Markowiez oświadczył, że zagadnienie 
bzpieczeństwa jest związane z kwestją rozbroje- 
nia. Mówca sądzi, że bezpieczeństwo takie jakie 
przewiduje pakt Ligi Narodów, posiada w chwili 
obecnej zupełnie niewystarczalną gwarancję, aby 
mogła służyć za nową podstawę do praktycznej 
orjentacji politycznej poszeżególnych państw. — 


Należy więc szukać środka praktycznego, aby skut 
tecznie zwiększyć bezpieczeństwo, a zatem potrze- 
ba, aby wszystkie państwa zagwarantowały wy- 
koranie swych zobowiązań. 

Przedstawiciele państw Małej Ententy jedno- 
myślnie uważają, że zniszczenie w St. Głotthar ma- 
terjału wojennego w momencie, gdy L. Narodów 
ma się zająć tą sprawą, godzi poważnie w antory- 
tet Ligi Naradów. ; 


Zniszczenie tajemniczego transportu broni 


przez Węgry wywołało niemiłe wrażenie w Lidze Narodów. 


Wiedeń, 22. 2. (PAT.) Dzienniki donoszą 
z Genewy, że zniszczenie materjałów wojen- 
nyeh, zatrzymanych w: St. Goti thard. zarządzo- 
ne przez władze węgie skie, wywołało. w ko- 
łach Ligi Narodów nie iłe wrażenie. O zamia- 


rze zniszczenia tegoż materjału Liga Narodów 


nie była wcale- zawiadomioną. Widocznie 
chciano postawić ją przed faktem dokonanym 


i uniemożliwić jej inwestygację. Bawiący w 
Genewie z okazji sesji Komitetu. hezpieczeń- 
stwa, delegat państw Małej ententy zwrócił 
się do Ligi Narodów z prośbą, aby zglaszany 


już wniosck o inwestygację rozszerzony 2%. 


stał i na dawniejsze wypadki przemyiniętwa 
broni przez Węgry. 


RANNE A WNN: TOMA A iesse ADA 


Żonglerzy polityczni z pod znaku Narn- 
dowej Demokracji. występujący do wyberów 
z listą Nr. 24, stale występują przeciwko Ka. 
toliekiej Unji Ziem Zachodnich, lista Nr. 30, 
z niecnym zarzutem. że lista ta daje u siebie 
przytułek żywiołom niepolskim i niekato- 
lickim. — 

W wczorajszym numerze „Gońca* na- 
pietnowaliśmy tę Oszczerczą kampanje prze- 
ciwko nam prowadzoną i na gołosłowne zarza- 
ty odpowiedzieliśmy dowodami, że Katolicka 
Unja Ziem Zachodnich jest blokiem najwięk- 
szych stronnictw szczerze katolickich i naro- 
dowych. — Przytóczyliśmy wyjątki z pism, 
wydawanych przez duchowieństwo, które wy- 
raźnie i niedwuznacznie orzekło, że każdy pra. 
wy połak i katolik nie stanie w sprzeczności 
z własnem sumieniem, jeśli głos swój odda na 
listę Nr. 30. 

Nasi przeciwnicy, którzy tak skwapliwie 


powołują się na głos duchowieństwa, tego 


głosu nie chcą słuchać, gdy im nie dogadza 
w ich kombinacjach partyjnych. — Ludzie, 
którzy tak często powołują sie na list arcypaa 
sterzy, dowodząc, że idą w myśl ich wskazań, 
zupełnie zapomnieli © tych wskazaniach, gdy 
haniebnie dla celów partyjnej zemsty umo. 
żliwili komunistom wejście do Sejmu. A 
przecież odezwa ks, Biskupów wyraźnie mó 
wi, że należy przeciwstawić się jawnym wro. 
gom Kościoła. — Chyba endecy wiedzą dos 
brze. że komuniści właśnie są najbardziej ja- 
wnym wrogiem Kościoła. : 

Gdzież wtenczas było ich sumienie nar» 
dowe i uczucie katolickie, gdy poparli 18-kę, 
t. j. komunistów? — 

Tą samą złą wolę okazuja dawni ósem- 
kowicze, pisząc o tem, jakoby 30-ka dała przy- 
tnłek u siebie ludziom o przekonaniach nieka- 
tolielich į nienarodowych. — 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć tym 
panóm jeden niewymazany z pamięci naszej 
szczegół, jak to oni, mieniącv się być gorli- 
wymi obrońcami czystości linji narolowo ka- 
tolickiej, pod wodza leadera partii narodowo- 
demokratycznej prof. Stan. Grabskiega weko- 
dzili w ugode z żydami, — Oto charaktery- 
styczny wyjątek tej umowy, obiecującej ży- 
dom: 


w... Wydać zarządzenie przedłużajace Ala 
żydów. świecących sobotę, pracę w sklepach 


otwartych a 3 godziny ponad zwyczajną nar- ` 


me. Wnieść projekt ustawy usuwajscej, Inb 
eo najmniej ławodzącej przymus odpoczynku 
niedzielnego. Na polu reformy rolnej, rząd 
przy. wykonywaniu ustawy przy reformie rol 
nej, uchwalonej checnie przez sejm, nie bę- 
dzie się kierował antysemityzmem. Rząd 
przyjmuje pewną iłość żyłów de różnych u. 
rzędów . wszelakich katcgorji i dyskaterji, Ze 
tem do aplikacji sądowej, ze szczególnon: us 
wzgiędnieniem urzędników żydow a aes 
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habilitowanych we Wsch ydniej Małopolsce. 
jak również przyjmuje żydów w charakterze 
robotników państwowych, w szezególności 
kolejowych. Rząd przeciwstawi się wszelkim 
próbom zmiany ordynacji wyborczej do ciał u- 
stawodawczych i samorządowych w kierunku 
uszczuplenia praw ludności żydowskiej. Rząd 
przydzielać będzie szeregowców żydów skieh z 
odpowiednią kwalifikacja do szkół podoficer- 
skich, w razie ukończenia tychże szkół z d>- 
brym wynikiem zamianowani będą absolwen- 
ci podoficerami, Weryfikacja szarż oficer- 
skich dawniej nabytych, jak również nom 'na- 
cja na oficerów, nastąpi bez względu na przy- 
należność de narodzwości żydowskiej. Rząd 
wycofa wszelkie tajne okólniki, zwłaszcza w 
dziedzinie wojskowej, zwrócone przeciw ży- 
dom. Rząd wyda rozporządzen e, zmienia jące 
ekólnik. za'ecaiący zmiane ordynacji wybor- 
czej w Małopolsce, Wniesie projekt ustawy 
gminnej w porozumieniu z Kołem żydow- 
skiem, zawierający w szczególności: a) roz- 
szerzenie prawa binni Po myśli powsze- 


„GONTEC NADWIŚTANSKT* piątek, dnia 24 lutego 1928 r. 


chnego prawa glosowan'a; b) rozszerzenie 
kompeteneji gmin żydowsk'ch; e) ustalenie 
Związku gmin żydowskich w formie Rady 
wyznaniowej. Rząd wyda rozporządzenie: 
a) zaprowadzające szkoły państwowe z jezy- 
kiem wykładowym polskim, a znaczną iloscia 
godzin judajstyki; b) przyznające prawo pu- 
bliczności szkołom powszechnym, średnim i se- 
minarjom z językiem wykładowym hebraj- 
skim i żydowsk'm; c) uznając uczęszezanie do 
szkół religijnych (checerów), jako spełnianie 
obow:ązku, wypły wającego z przymusu szkol- 
nego; d) przyznające subwencje szczerólnie 
zasługuniącym na ta szkołom zawodowym. 

I tak dalej...itak dalej... 

Wszelkie komentarze bylby tu zbytecz 
ne, bo osłabiałyby tylko groteskowość tei. mó- 
wiąc łagodnie, arcgancji, która i w tym i we 
wszystkich innych wypadkach charakteryzu= 
je polityczne łamańce narodowej demokracji 
i jej bezmyślnych, więe tem wierniejszych na- 
śladowców. 


Otwarcie XIX. międzynarod. Konferencji 


lotniczej w 


Przedstawiciele 16 państw na Konferenci. 


Warszawie. 


— Powitania delegatów. — Prze- 


mówienie min. Romockiego. 


Warszawa. 22. 2  (PAT.) Dziś o godz. 12 
w południe w War: zawie nastąpiło otwarcie 
obrad 19 konferencji międzynarodowej zrze- 
szonych towarzystw komun’ kacji powietrz- 
nej. Przybyli przedstawiciele: Ameryki. An- 
glji, Holandji, Niemiec, Austrji, Szwecji, 
Francji, Włoch, Danii, Norwegji, Szwajcarji. 
Węg'er. Hiszpanji i Polski. 
Zagaił zjazd powitalnem przemówieniem 
rezydent kongresu dr. Ignacy Cvgar. prezes 
kady radzorczej polsk'ego aerolojdu. W dal- 
szvm ciągu przemawiał p. min. Romocki, któ- 
ry m in. zaznaczył: 

- „Uważam za niezbedne podkreślić, że obhee- 
ny postep w dziedzinie żeglugi powietrznej 
zawdzieczać należy inicjatywie prywatnej. 
povartej przez Rząd. Dzieki tej włi‘nie inicia- 
tywie przedsiebiorezości i energji komunika- 
eji powietrznej, zdołała sie tak poteżnie roz- 
winąć. Chce czynić tu spostrzeżenia. iż w sto- 
sunku do Polski, gdzie towarzystwa lotnicze. 
które były czynne latem i zima, konkurowaiy 
ze soba, odbvwaiane loty z rerularneścia wyno- 
szącą 87%. Na 3.908 lotów na ogólnej prze- 
strzeni 1.195,000 kim. nrzewożąc 7.744 podróż- 
rych, dokonano 2.978 340 pasażere-kilomotrów. 
Przewieziono 200 tysięcy kilo bagażu, Wyra- 
zam najszczersze życzenia, aby wasz kongres 
doprowadził do nomy*lnych wyników mają- 
cych przyczynić się do rozwoju żeglugi po- 
wietrznejć, 

Po przemówieniu dyr. generalnego mię- 
dzynarodowego zrzeszenia tówarzystw komu- 
nikacji lotniczej zakończono obrady, poczem 


zebrani udali się na przyjęcie wydane na ich 
cześć przez p. min, komun'kacji Romowkiego. 
bezpośrednio po przyjęciu rczpoczęły się 
obrady. które trwały aż do godz. 18,45. Wie- 
czorem delegaci na kor pgres uczestniezyć będą 
w galowem przedstawieniu opery. 

x% 


Warszawa, 22. 2. (PAT.) Po poł. posiedze- 
nie międzynarodowego zrzeszen a tow. komu- 
nikacji powietrznej odbyło sie o godz. ló-ej w 
sali Stow. Techników. Obceni byli delegaci 18 
towarzystw komunikacji powietrznej 15-tu 
państw. Poza delegatami obecni byli przed- 
stawiciele Rządu polskiego. Obradom przewo- 
dniczy prezes zarzadu polskiej linji lotriczej 
dr. Weigard. Pozatem byli obecni deloraci 
Ligi Narodów. międzynarodowej komisji lot- 
niczej i międzynarodowej izby handiowej. 
Pierwszy punkt obrad dotyczy noczty lotni- 
czej. Po dyskusii zebrani stwierdzili, że spra- 
wy tej nie da s'e załatwić w ciagu obecnej 
dwudniowej sesji. wcbee czego wybrano odpo- 
wiednia komisję, która ma zreferować sprawy 
na Daibliższe posiedzenie związku. 

Nastepnie zajmowano sę sprawą tran- 
zytu kolejowo-lotn'czego. Sprawę ta refero- 
wał przedstawiciel Stowarzyszenia Kom lot- 
niczęj niemieckiej. który wygłosił dłuższy re- 
ferat w jezyku niemicekim. Referent zalecał, 
abv pociagi słvżyły na krótkie odległości. na- 
tomiast na dalsze odległości posługiwać sie 
komnnnikacją nowietrzną. Na tem posiedzenie 
zakoń ńczono. Nastepne pos edzenie odbędzie 
się jutro o godz. 10 przed poł. 


Tajemnica zbrojeń amerykańskich. 


Nowy wynalazek wojenny. 


Londyn, 22. 2. Z Nowego Jorku donoszą. iż w 
maryrarce amerykańskiej dokonano pomyślnych 
prób nad umieszczeniem samolotów wewnątrz ło- 
dzi podwodnych. Próby te otoczone są głęboką 
tajemnica wojenną i tylkó w ogólności da się po- 
wiedzieć, że eksperymentów dokonywano na ło- 
dziac podwodnych wielkiego typu wewnątrz któ- 


rych umieszczano niewielkie składane samoloty. 

Gdy łódź podwodna wyplywała na pow'erzch- 
n®, samolot szybko montowano i startował on z 
powierzchni morza dla celów wywiadowczych lub 
dla walki z samolotami nicprzyjacielskimi, któ- 
re atakują łodzie podwodne, 


W Jugosławii przesilenie gabinetowe trwa dalej 


Białogród, 22. 2. (Pat.) Usiłowanie min. spraw 
zagranicznych Marynkowicza w kierunku utwo- 
rzenia gabinetu koncentracyjnego spelzło na ni- 
'czem. Pozostały dwie możliwości: proponowany 
przez Radzicza rząd koncentracyjny z osobisto- 


ściami pozaparlementarnemi lub dotychczasowej 
koalicji. Ostatnia kombinacja nie ma dużych wi- 
doków powodzenia. Wczoraj o godz. 10 wieczo- 
rem Marynkowicz zawiadomił króla, że misja je- 
go nie powiodła się. 


Przed wyborami prezydenta w Stan. Zjednocz. 


Nowy Jork, 22. 2. (PAT.) Jak zwykle w 
zcku wyborów na prezydent a Stanów 7jedno- 
zcnych. zaczęto już zakładać się na Wall- 
Street, kto będzie przyszłym prezydentem. 
Zakłady te w dużej mierze odzwierciadlają 
apinjẹ publiczna. W obecnej cawili ssa -zar 


kładów przedstawia się jak następuje: na 
Ho vera stawiają 8 przeciw 5; Lowdena 5 
przeciw 2: Dawesa 5 przeciw 2; N. M. Butler 
7 przeciw 1; Senatora Willisa 10 przeciw 1; 
-Iangwertha 10 przeciw i. 


Nr. 45. 


Incydent na uroczystościach litewskich 
w Kownie. 

Ryga, 22, 2. O incydentach w czasie uroczy- 
stości z okazji 10-tej rocznicy niepcdległ ści Li- 
twy „Jaunakas Zinas“ pisze: Demonstracyjne wý- 
stąpienia opozycji o przywróceniu ustroju demo- 
kratyczuego miały miejsce nietylko na galowem 
przedstawieniu, lecz także i na innych zebran'ach. 
Między innemj donoszą, że związek b. ochotników 
— uczestników wojny o niepodległość, na swem 
zebraniu urządził owacje b. prezydentowi Griniu- 
sowi, którego noszono na rękach. Tak samo ze- 
branie chrz. demokratycznej młodzieży akademie- 
kiej w uniwersytecie kowieńskim nosiło charak- 
ter demonstracji antyrządowej. Ogólnie jest wia- 
domem, że b. prezydent Grinius i Stulgiskas i tak- 
Że b. premier Slewewiczius zrzekli się przyjęcia 
orderu Gedymina, jaki im został ostatnio nadany. 


Sensacy.ny u”ład francus%o-viemiechi. 
Praga, 22. 2. (PAT.) Londyński sprawo- 
zdawea „Narodn.ch Listów“ podaje sensacvj- 
ną wiadomość o rodobno dokonanem juz zbli- 
żeniu frarcusko-nicmieckiem na tle spłat re- 
paracyjnych. Agent repawacyjny Parker Gil- 
bert. który rzekomo zdobył zaufanie zarówno 
Poincarego. jak i kanclerza Rzeszy niem'ee- 
kiej. wykończa właśnie obszerny plan likwi- 
dacji długu niemicekiego wobce Francii. przy 
żywym współudziale obu zainteresowanych 
rządów, tj. francuskiego i niemieckiego 


_Wicem'n. Do'eżał powrócił do zdrowia. 


Warszawa, 22. 2. (Pat.) Wieemin'ster prze- 
mysłu i handlu p. dr, Franciszek Doleżal po J wu- 
tygodriowej nieobecności z powodu choroby po- 
wrócił do zdrowia i objął urzędowanie. 


Poziom wody na Wiśle onada. 
Gdańsk, 22. 2. (Pat.) Poziom wody na Wiśle 
w jej ujściu zaczyna się powoli obniżać. Część 
rzeki pokryta jest płynącą krą, która spływa do 
morza. Wobec tego obawa wylewu zupelnie zni- 
kła, 


Upadek Czecha w Pontresina. 
Sieczka zajął 10-te miejsce. 

Saint Moritz, 22. 2. (Pat) W odbytym wezo- 
raj w Pontresina międzynarodowym  konkurs'e 
skoków narciarskich, dziesiąte miejsce zajął za- 
wodnik polski Sieczka, 17-te Krzeptowski, 19-te. 
Mietelski. 

Czech po dwóch skokach upadł i wycofał się 2 
zawodów. + 


Król agaang w Berlin'e. 


Berlin, 22. 2. (Pat.) Król Afganistanu Amaul: 
lach wraz z małżonką i świtą złożoną z 16 osób, 
przybył tu dziś o godz. 11,50 przedpoł. Na dworcu 
powitany został przez prezy ta Rzeszy Hinden- : 
burga, podsekretarza stanu Mejsnera, członków 
gabinetu oraz kilkatysięczne tłumy. 


Zwycięzca turnieju szachowego 
w Berlinie. 
Berlin, 22. 2. (Pat.) W turnieju szachowym b 
nagrodę m. Berlina odniósł zwycięstwo i otrzy- 
mał pierwszą nagrodę Nimcowicz. 


Pierwszy ładunek złota sowieckiego 
w Ameryce. 


N. Jork, 22. 2. (PAT.) Przybył tu pierw- 
szv ladunek złota sowieckiego wartości 5 mil- 
jonów dolarów. przeznaczonego dla ułatwienia 
handlu sowiecko-amerykańskiego. 
SYCTAONISZREJĄ BEE A DA ROCYS YW GIAE POL LIBCADOTWWEWYKI ET REMEE 


Straszny czyn szaleńca. 


Ołomunie, 22. 2. W pobliżu Ołomuńca dok 
nano strasznej zbrodni, Mianowicie 32-letni ma- 
szynista Jan Kowar, zatrudniony w Morawskiej . 
Ostrawie, gdzie miał kochankę, chciał się pozbyć 
swej żony i w chwili, gdy żona stała przy kuchni, 
oblał ją uagle benzyną i zapalił, Nieszczęśliwa 
kobieta chciała uciec, jednak >war trzymał ją | 
silnie na ziemi płonącą. Tymczasem przechodnie 
zauważyli wydobywający się dym i niezwykły ` 
blask z mieszkania i kiedy zdołali wybić zamknię- 
te drzwi i dostać się do środka, ujrzeli kobietę pło- 
nącą na p" "łodze. Po ugaszeniu ognia żona K-wa- 
ra. która jeszczę zachowała przytomność, opowie» 
działa o strasznynr czynie swego męża, Kowar 
tymczasem uciekł do stajni, gdzie znalczicno go 
powicszenego na gwożdziu. Przybyli żandarmi 0d- 
cieli go i zdołali przyprowadzić do życia. Został 
on aresztowany. Żoną jego wskutek odn'esionych 
oparzeń wkrótce zmarła. Małżeństwo miało dwo- 
je dzieci i było dość szczęśliwe do czasu, gdy Ko- 
war peznał w Morawskiej Ostrawie pewną mledą 
ariystke, w której sie zakochał. i 


Nr. 45 


„ONTECO NANDWIŚLAŃSKI 


Do urzędników i nauczycieli! 


Za dni kilka staniemy przed urną wybor- 
czą, ażeby przez. oddanie głosu zadecydować 
w tej niezwykle doniosłej chwili o losacn i za- 
gadnieniach naszego życia państwowego, spo- 
łecznego, gospodarczego i kulturalnego. De- 
cydcwać zaś o tem będziemy przez powierze- 
nie losów Państwa a przez to i nas saniych 
jako czastki jego składowej wybrańcom na- 
szym. W pierwszym syty, musimy zdać sv- 
b'e należycie sprawę z tego, że wobec pier- 
wszorzednych zagadnień państwowych, wo- 
bec groźnych niebezpieczeństw jest najświę- 
tszym naszym obowiązkiem narodowym nje 
zaniedbywać swego prawa wyborczego i nie 
dopuścić do zaniedbania tegoż przez nikogo 
z naszero otoczenia. A szczególnie tu na kre- 
sach nakaz ten ma tem większe znaczenie! 


Tutaj każdy głos polski nie wyzyskany bedzie, 


strata nie do nagrodzenia, będzie występkiem 
narodowym nie do darowania. Dla nas urzęd- 
uników i nauczycieli państwowych i komunal- 
nych sprawy życia politycznego i społecznego 
Polsk. jako dla obywateli Państwa muszą, 
rzecz jasna, stać na naczelnem miejscu. Z 
drugiej jednak „strony mus'my jako pracowni- 
cy państwowi i komunalni dbać o to, ażebyś- 
my nic zeszli z naszego stanowiska apolitycz- 
nego. A ponieważ sprawy urzędnicze, adniini- 
strecvi "'atowo-kulturalne, których my 
pat GA, MEA jesteśmy odpowiedzialnymi. te 
nie przed spółeczeństwem. a które to sprawy 
mają najdonioślejszy wpływ na przyszłość 
Pańs skok dlatego bez wanetu na nasze prze- 


aine iing 


konania polityczne powinniśmy dbać o to, 
aky tam na krzesłach poselskich i senator- 
skich zasiedli ludzie, którzy, stojąc na grun- 
cie narodowym jasno i niedwuznacznie, 
oświadczyli się za współpracą z Rządem*pana 
marszalka Piłsudskiego, a nadto przy roz- 
strzyganiu zagadnień bytu państwowego. bę- 
dą się kierować li tylkó troską o najwyższe 
dobro narodu, — którzy, pamiętając o swem 
posłarnietwie, nie będą obojętni także dla 
tych. którzy w pierwszych szeregach dla tego 
dobra narodowego o chłodzie i głodzie pracu- 
ją. Powinniśmy dbać o to, aby mandat òtrzy- 
m.aii tacy, którzy nareszcie ocenią wysokie 
posłarnietwo pracownika państwowego i ko- 
munalnego — tego stróża ladu i porządku pü- 
blicznego, — tego stróża kultury i oświaty na- 
rodowej! — Ludzi zaś takich nie braknie na li- 
stach wyborczych. Znajdziemy ich łatwo. Czy- 
ny ich i usiłowania dotychczasowe ułatwią 
nam orjentację. Idźmy więe do urhy wszysty 
jak jeden mąż wraz z rodzinami i domownika- 
mi uprawnionymi z hasłem naczelńem „wszy- 
stka ala dobra Państwa i Narodu“, idźmy 
z ufnością i wiarą. że Rząd obecny z panem 
marszałkiem Piłsudskim na czele, do którego 
mamy pełne zaufanie — i Sejm przyszły oceni 
należycie stanowisko urzędnika i nauczycie- 
la i znajdzie dla niego zrozumienie. 


Za Komitet Wyborczy 


Wiktor Solmann, Jan Porębski, Jan Gabry- 
nowiez, Józef Gołecki, Cezary Kalinowski. 


- Minister Czechowicz o sytuacji finansowej 


państwa. 


Przemówienie wygłoszone na uroczystości otwarcia oddz. B. G. 8. we Włocławku" 


Z okazji otwarcia oddziału Banku Gospo- 
darstwa Krajowego min. skarbu Czechowicz 
wygłosił wczoraj we Włocławku w sali gimna- 
zjum wielkie przemówienie, które w obszer- 
nem streszczeniu brzmi: | 

— Rząd marszałka Piłsudskiego odzie- 
dziczy: po rządach poprzednich sprawy go- 
spodarcze i finansowe w stanie nieuregulow a- 
nyni. Pochodziło to z tej przyczyny, że Sejm, 
nie mogący wyłonić trwałej rządzącej wię- 
kszości, nie mógł tez opiscować planu gcspo- 
darczego 1 finanscwego, obliczonego 

na dalszą metę, 

Sprawy te, wymagyjące przedewszyst- 
kiem planowości, były załatwiane od wypad- 
ku do wypadku, zależnie od zmieniających się 
jak w kalejdoskopie nastrojów politycznych. 

Z chwilą objęcia władzy, rząd marszałka 
Piłsudskiego postanowił, unikając ryzyko- 
wnych eksperymentów, iść utartą drogą, Wy- 
tknięta przez teorję i praktykę finansową. 

. Przywiązując decydujące znaczenie do 
kwestji równowagi budżetowej, rząd zdobyl 
się na należytą energję i tę równowagę osią- 
gnal. Już rok 1926 zamknęliśmy 

nadwyżką dochodów w kwocie 
155 miljonów. 


` Za 10 miesięcy bieżącego okresu budżet}. 


wego (od 1 kwietnia 1927 r. do 31 stycznia rb.) 
nadwyżka dochodów wynosi 240 miljorów: zł. 
Jest rzeczą znamienna, że po strouie przy- 
chodów budżetowych osiagnęliśmy w okresie 
dziesięciomiesięeznym 2.224 miljonów, czyli 
234 miljenów więcej, niż przewiduje: cało- 


roczny preliminarz budż:towy (1.900 miljo- ` 


nów.) 
Równowaga kudistowa połączona ze zna- 


eznerii nadwyżkami kasowemi. ułatwiła Pol-- 


see zaciągnięcie pożyczki zagranicznej i umo- 
żliwiła przeprowadzenie reformy ustroju pie- 
niężnego, 

Gdy na dzień 31 maja 1926 r. kruszcowe 
i walutowe pokrycie w Banku Polskim wyno- 
siło zaledwie około 25 miljonów dol., to na 
dzień 31 grudnia 1927 r. zapas ten wzrósł do 
cyfry 14145 milj. zł. według nowego pary- 
tetu, cc stanowi 

równowartość 158 miłj. dolarów. 

Powyższy stan zawdzięczamy zaledwie w 
nołowie wpływom z ostatniej pożyczki stabi- 
izacyjnej, które wyniosły efektywnie 51.6 
mili daclarów. ENS 

Równowaga budżetowa oras stabilizacja 


waluty utwierdziła pełne zaufanie do istnie- 
jącćj waluty i odrodzenia w związku ż tem 
umysłu oszczędnościowego. 


— Popełnilibyśmy atoli wielki błąd -- 


ciągnął dalej p. minister, — gdybyśmy uwa- 


żali dzieło poprawy finansów państwowych. za 
ukończoenę 
Nie powinniśmy 'w świetle tych pomysl- 
unvet objawów zamykać oczu na poważne nic- 
bezr ieczeństwo, jakie nam zagraża ze strony 
ujemnego bilansu handlowego. 
< Oyfra Ceficytu w bilansie handlowym za 
rok 1927, wynosząca 221.1 zł. w złocie wedlug 
starego parytetu, czyli 42.7 mili., nie może mè 
wzbudzać bardzo poważnych obaw. `“ 
Rząd przedsięwziął już kroki w zakresie 
naszej rolityki handlowej. Punkt ciężkości 
leży we wzmożeniu eksportu, cò wymaga plá- 
nowej i źmudnej pracy nad: powi iększeniem 
i adoskonaleniem prodskcjii ` 
W raszych warunkach o rozwoju PFOBWK 
cji decyduje przedewszystkiem 
kwestja kredytu. 


Mając na względzie przedewszysitkiem: 


potrzeby kredytowe rolnictwa, ministerstwo 
skarbu opracowało projekt kredytów dłngo- 
terminowych dla drobnego rolnictwa na okres 
do 3-ch lat na zakup inwentarza i narzędzi 
rolniczych, oraz na spłatę uciążliwych dlu- 
gów. a także projekt kredytów meljoracyj: 
nych na specjaluie ulgowych warunkach z 
przyjęciem części 
państwowy. 

Kredytv długoterminowe odegrają pieza- 
wodnie ogro nią role w rozwoju kultury ról- 
nej, Kredyty te bylyby udzielane przez B: ank 
Rony za posrednictwem. | kas gminnych i i spól- 
dzielni kredytowych. 

Szybki rozwój kredytu długoterminowe- 
go minisierstwo skarbu uważa za swe nacze|- 


ae zudenie; peza rolnictwem powinniśmy oto - 


czyć specjalną opieką takie gałęzie produkcji, 
które rokują widoki eksportowe, : : przyczem 
Bank Gosp. Kraj. odegrać winien na tem polu 
wybitna rolę. 

Cheę skorzystać ze sposobności i zwrócić 
się do społeczeństwą w imię przyszłych losów 
naszego rozwoju gospodarczego, z gorącym 


apelem, żeby zrozumieć zechciało konieczność 
traktowania problemu gospodarczego 
pod kątem widzenia interesów całege 


zje, o. narodu,. x ; 
-nie zaś przemijających względów. partyjnych. 


oprocentowania na budżót 


« piątek. dnia 24 lutego 1928 r. Str. 3 


Z ubolewaniem stwierdzić muszę, że pe- 
wien odłam społeczeństwa nie ukrywa swego 
"niezadowolenia nawet ze wszelkich pomyśl- 
nych wypadków na tem polu. jak również 
swej złowrogiej radości przy ukazaniu się na 
naszvm horyzoncie gospodarczym jakiegokol- 
wiek chociażby nawet urojonego niebezpie- 
czeństwa. | 

przypomnę — kończył p. minister — cho 
ciażby przepowiednie nieuniknionego kryzysu 
finansowego ze strony szeregu wybitnych 0o80- 
bistości, czynione akurat w okresie pertrakta- 
cyj o pożyczkę zagraniczną, a obliczone na 
podkopanie kredytu państwa polskiego zá- 
granicą. 

Praca nad odrodzeniem gospodarczem 
Polski byłaby. ogromnie ułatwiona i stanowi- 
łaby zadanie znacznie wdzięczniejsze, gdyby 
wszystkie pretendujące do mpoważnej roli 
ezynniki społeczne hołdowały dewizie: „Salus 
Keipnblicae suprema lex esto“. 

„Dobro państwa niech będzie prawem 
najwyższem'*. 


Powódź skarg wyborczych. 


Warszawa, 22. 2. (Tel. wł.) Dowiaduje- 
my się. że do dnia 20 bm. włącznie, wpłynęło 
do Sądu Najwyższego 783 skargi wyborcze, 
czyli przeszło dwa razy tyle, co w okresie ca- 
iej akcji przedwybcrczej do Sejmu poprzed- 
niego, kiedy wszystkich skarg było 336. Szcze- 
gólnie w dwuch dniach ostatnich ilość wn»- 
szenych skarg bardzo wzrosła, dochodzae do 
paruset dziennie. Większoś* skarg dotyczy 
unieważnienia list okręgowych kandydatów 
oraz nieprawidł .wości w funkejonowaniu oh- 
wodowych komisji wyborczych. 


Przys”łość żeglugi powietrznej. 


„Dyrektorzy niemieckiej „Hansy powietrz- 
nej“, Merkel i Milch. wygłosili w dniu 6 bm. 
w Essen i Stuttgartcie odczyty na temąt przy- 
szłości lotnictwa komunikacyjnego. 

Zdaniem ich. świat przeżywa obecnie okres 
rozdziału ról poszczególnych państw. jakie o- 
trzymają w obsłudze lotniczej. Rozdzial ten 
ugruntuje się w najbliższych latach. Innemi 


słowy. szefowie niemieckiego lotnictwa komus; 


nikacyjnego twierdzą. że polityka- lotnieza 
wymaga opanowywania jaknajwięksżej ilości 
szlaków, gdyż linje zorganizowane dzisiaj 
przez dane kraje będą przez nie obsługiwane 
i w przyszłości, kiedy żegluga powietrzna nie- 
tylko nie Ae wymagała subwencji. ale bę- 
dzie wysoce rentowną. Tylko te narody będą 
kierowały żeglusą powietrżną i i na tem stano- 
wisku się utrzymają, które już dzisiaj w jak- 


najszerszem tego słowa znaczeniu dbają o roz- 


wój lotnictwa komunikacyjnego. Niewątbli- 
wie droga do samowystarczalności żeglugi PO- 
wietrznej jest jeszcze daleka i długo jeszcze 
wymagać będzie pomocy. 

Obecnie koszt tonny-kilometra (1000 kg, 
przewiezione na przstrzeni 1 klm.) wynosi 
około 5 mk. złotych. Koszt ten obniży się 
przeż powiększenie nośności aparatów po- 
wietrzmych, gdyż chciaż będą wieksze samolo- 
ty, koszty ogólne pozostaną te same. Przy dzi- 
siejszym stanie techniki można przypuszczać, 
że w najbliższych już latach tonna-k'lometr 
będzie kosztowała tylko 2 do 3 mk. złotych, 
czyli, że będzie tańsza o połowę. Nie można 
zatem wątpić w przyszłą rentowność żeglugi 
powietrznej. Chociaż rozwój techniki lotbi- 
czej szvbkimi krokami postępuje naprzód. to 
naturalnie powstają i powstawać ciągle muszą 
nowe problemy da „rozwiązania. Dzisiaj wy- 
dają się najważniejszemi zagadnienia lotów 


‘`na dużych wysokościach, szybowych (bez sil- 


nika), materjałów pędnych (zastąpienie ben- 
zyny olejem gazowym). lotów we mgle i w 
nocy) skonstruowanie niezawodnych apara- 
tów, wynalezienia sposobów przeciwko za- 
marzaniu skrzydeł itd. 

Również niezmiernie jest ważną kwostia 
standarvzacji typów samolotów, by wszystkie 
warsztaty reperacyjne, pomieszczóne w por- 
tach lotniczych, mogły naprawiać wszystkie 
płatowce komunikacyjne. Olbrzymie usługi, 
jakie żegluga powietrzna odda zarówno pań- 

«zezególnym okregom, miastom, 


: prasie i całej ludności winny być bodźcem- dla 


społeczeństwa. by nie szezędziło * środków na 
jej rozwój. Z pewnością ciężka i kosztowna 
praca w czasie sowicie sie opłaci. 
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Niemiecki Kalejdoskop 
przesileniowy. 


Gdyby nie istniało zagadnienie szkół reli- 
gijnych, należałoby je sztueznie wypełn ć, by 
móc za parawanem rozbieżności poglądów na 
tę sprawę — 
znaczenia — wszcząć walkę międzypartyjną 
z innych, nieporównanie donioślejszych po- 
wodów, umyślnie pokrywanych systematycz- 
nem milczeniem, Interwencja przeto osob'sta 
prezydenta Rzeszy, marszałka Hindenburga. 
była krokiem, tem większą wagę posiadają- 
cym, że list jego do kanclerza Marxa zawierał 
pośrednią wprawdzie, ale dosyć przejrzysta 
aluzję do właściwego podłoża coraz wyraźniej 
zarysowującego się, ostrego przesilenia poli- 
tycznego. 

Szemat niemieckiego kryzysu zbliżony 
jest do przyczynowej struktury kryzysów. 
mniej lub więcej jaskrawo uzewnętrzniają- 
cych się już dziś, w niektórych krajach sąsied- 
nich. A więc, zabiegi o tworzenie możliwie 
zwartych ugrupowań partyjnych w przewidy- 
waniu zbliżającej się kampanji wyborczej. 

Baczniejsze jednak wniknięcie w sytua- 
cję pozwala odkryć cały szereg zjawisk czy- 
sto lokalnych, nadających normalnej skądinąd 
akcji przygotowawczej znamię takiej odręb- 
ności, która może, w dalszych skutkach swcich 
wywrzeć niemały wpływ na tok polityki ze- 
wnętrznej. Nie „ulega żadnej wątpliwości, że 
olbrzymią część triumfów prawicy w okresie 
poprzedn ch wyborów położyć należy na karh 
zaognienia się podówczas kwestji okupacji 
francuskiej w okręgu Ruhry, co niezmiernie 
wzmogło popularność haseł ultra- patrjotycz- 
py w szerokich masach ludności niemiec- 

e]. ; 

Z chwilą jednak, gdy ideologja locarneń- 
ska poczęła zyskiwać liczne zastępy zwolenni- 
ków po obu stronach Renu i nawet w sferach 
przemysłowo-handlowych, znanych z przeko- 
nań wybitnie szowinistyczno-reakcyjnych, z 
tą chwila demokratvczno-republikański odłam 
społeczeństwa zwrócił się frontem przeciwko 
demagogom z obozu hura-nacjonalistów. 

Przekonywują się o tej radykalnej zmia- 
nie nastrojów powszechnych leaderzy prawi- 
cy co dnia niemal, i dlatego właśnie gotowi 
są iść na najdalsze ustępstwa, na największe 
ofiary, byle tylko odwlec nieuniknioną dla 
nich katastrofę rozpadnięcia się obecnego blo- 
ku rządowego, byle tylko zapobiec dobrowol- 
nemu rozwiązaniu się natychmiastowemu 
Reichstagu. W dobrze poinformówanych ko- 
łach berlińskich uporczywie powtarzana jest 
wieść. że „stary Hindenburg napisał swoje 
orędzie pod silną presją stronnictwa junkrów, 
za wszelką cenę pragnących uniknąć przed- 
wczesnej dymisji gabinetu.* 

Polepszeniu ogólnej sytuacji obozu lewi- 
eowego sprzyja kilka okol czności, do pewne- 
go stopnia, przypadkowych, lecz okazujących 
nader skuteczną pomoe w toczącej sie walce 
z czarno-białą reakcją. 

I tu przedewszystkiem bodaj, wskazać na- 
leży niezwykle gwałtowne tarcia. istniejące 
teraz w łonie komunistów,niemieckich. a któ- 
rych wyn! ikiem jest kompletne rozprzeżenie 
organizacji partyjnych, i to w przededniu 
prawie wyborów. Szeregi prawowiernych wy- 
znawców III- -ej Międzynarodówki, czyli t. zw. 
„stalinoweów* przerzedziły się niesłychanie, 
i nie bedą oni już w stanie odegrać poważniej- 
szej roli w czasie kampanji wyborczej, „opo- 
zycjoniści* zaś, to jest zwolenniev Trockiego, 
nie rozporzadza ią ani dostatecznem poparciem 
mas robotniczych, ani, co daje im się dotkliwie 
we znaki, koniecznymi dla ag'tacji Środkami 
finansowymi. Na domiar wszystkiego, sensa- 
cyjne rewelacje o skandalicznych postępkach, 
a raczej — występkach oficjalnych przywód- 
ców , komunizmu niemieckiego, rewelacje, po- 
jaw aiae 5 a w kertem wrawie „numerze anti- 


moskiewskiej „Volkswille* opózycyjnej. gu- 


bia do reszty partje w opinji iej członków. 
którzv tłumnie powracają do obozu socjali- 
stycznego. 

Zreszta. moga agitatorzy stronnictw pra- 
wdziwie demokratycznych posługiwać się in- 
nym jeszcze argumentem ważkim. choć od- 
miennej natury. Maja bezwzględne prawo za- 
znaczać we wszelkich swoich wystąpieniach 
publicznych. że wybory, mające się niedługo 
odbyć również w Anglji, Francji, oraz Polsce, 


wtórnego, w gruncie rzeczy, 


Na froncie przedwyborczym. 


„GONIEC NADWISLANSKI* piątek. dnia 24 lutego 1928 r. NT. 40 


PER 7 ge CEA 
Właścicieie nieruchomości w Świeciu 
za Matolichą Unją Ziem Zachodnich. 


Na nic się przydała warcholska robota endeciia. 


Ostatnie przedwyborcze zebranie właści- 
cieli nięruchc mości w Świeciu w dniu 19 b. m. 
dało silńy i wyraźny dowód swej solidarności 
z Katolicką Unją Ziem Zachodn ch. Niektó- 
rzy członkowie zarządu, jak p. Górny i towa- 
rzysze, poruszyli wszystkie sprężyny, ażeby 
członków Towarzystwa poprowadzić za pro- 
wodyrami endeckimi. W tym celu zapioszo- 
no dużo nieczłonków i wszystk ch zaka iptu- 
rzonych endeków, również sprowadzono mów 
cę aż z Warszawy. 

Przybyły referent wygłosił przeszło go- 
dzinna mowę, w której atakował ustawicznie 
rząd, jako też Katolicką Unję Ziem Zachod- 
nich. Wszelkie ugrupowania, które ustosun- 
kowały się przychylnie do rządu, nazwał ti- 
stami żydowskimi, wyrażał się nawet, że mi- 
nister Składkowski bez jakiegokolwiek sądu. 
nakazuje karać właścicieli nieruchomości. 

Dyskusja, która się wyłoniła, była bardzo 
burzliwa. Przewodniczącemu p. Lorkowskie- 


Nowe 


mu chciano ograniezyć przemówienie, jednak- 
że trafiło ono do przekonania zebranveh tąk 
że do żadnych ogran czeń nie dopuszezeno. 
P. Lorkowski sprostował kłamstwa endrekie- 
go referenta i przedłożył dowody, że lista nr. 
30 niema ani jednego żydą. Dalej zapytał się 
referent, co zrobili pp. Grabski, Kucharski 1 
Związek Ludowo-Narodowy dla chałupnika, 
gdy trzymali ster rządu w swoich rękach. po- 
czem wykazał, że endecja wspólnie z komuni- 
stami prowadzi obecnie całe społeczeństwo 
w bagno. 

W końcu wzniósł p. Lorkowski okrzyk na 
cześć Katolickiej Unji Ziem Zachodnich, 
który wszyscy gromko powtórzyli. W dysku: 
sji zb'jali jeszcze endeckich prowodyrów pv. 
Kędz'a i p. Fr. Rosiński. 

Tak więc rozbiła się robota zauszników 
endecji i wszyscy chałupnicy postanowili od- 
dać solidarnie swe głosy na listę nr. 30. 


zwycięstwo Katolickiej Unii Ziem Zachodnich, 


Trzy wielkie zebrania w powiecie świeciim. 


W dniu 19 bm. Katolicka Unja Ziem Za- 
chodnich zwołała trzy wielkie zebrania w po- 
wiecie świeckim. 

Pierwsze odbyło się o godz. 12-tej w No- 
wem, w Domu Polskim, przy udziale około 
300 osób. 

Zebraniu przewodnicżył p. Czajkowski 
z Płochocina. Referat wygłosił p. Jóźwicki 
z Grudziądza, omawiając program Katolic- 
kiej Unji Ziem Zachodnich i stanowisko tej- 
że wobec rządu. Po wysłuchaniu referatu ze- 
branie uchwaliło następującą rezolucję: 


„My zebrani na wielkiem zebraniu przed- 


 wyhorczem Katolickiej Unji Ziem Zachod- 


nich w Nowem, w dniu 19 lutego 1928 roku 
przedstawiciele wszystkich stanów, po wysłu- 
chaniu referatu, uchwalamy,  potep.ając 
wszystkie niecne próby rozbicia jedności na- 
rodowej, głosować na listę nr. 30 Katolickiej 
Unji Ziem Zachodnich, która łaczy w myśl 
wskazań listu Ks. Ks. Biskupów eztery stron- 
nietwa polskie w największy blok polski na 
Pomorzu. łączy wszystkie stany, wieś i mia- 
sto. w jedną całość, a oparta o zasady kato- 
lickie i narodowe, dąży do rzetelnej współ- 
pracy z rządem“. 

Po uchwaleniu rezolucji wniósł prze- 
wodniczący okrzyk na cześć marszałka Pił- 
sudskiego, powtórzony entuzjastycznie r'rzez 
wszystkich zebranych. W dyskusji zabierali 
głos p. Koseda i p. Jabłoński z Nowego. Ten 
ostatni starał się wytłómaczyć zebraniu sta- 
nowisko Chrześcijańskiej Demokracji z listy 
nr. 25, na co zebrani absolutnie nie reagowali. 
Trafną odpowiedź dał referent p. Jóźwieki i 
p. Mozur. 

_ Na zakończenie zabrał głos p. Lorkowski 
z Świecia, który mówił o przychylnem usto- 


sunkowaniu się Stanu Średniego do obecnego 
rządu i dowiódł, że tylko na takiej drodze po- 
stulaty warstwy średniej mogą być zrealizo- 
wane. Z takich to względów nawoływał ze- 
branych do oddania głosów przy wytorach 
na listę nr. 30. 

Po odśpiewaniu „Boże coś Polskę* za- 
kończono zebranie. 


Drugie zebranie odbyło się o godz 164%ej 
w W. Komórsku na sali p. Pułkowskiewo pod 
przewodnictwem p. Czajkowskiego z Pło*ho- 
cina. przy udziale około 600 osób i także tu 
wygłosił treściwy referat p. Jóźwicki z Gru- 
dziądza. wyświetlając obeene położenie peli- 
tyczne i stosunek Katoliekiej Uni: Ziem Za- 
chodnich do obecnego rządu marszałka Pił- 
sudskiego. Następnie przewodniczący w krát- 
kich i treściwych słowach wyjaśnił program 
K. U. Z. Z. i otworzył nad referatem dysku- 
sję, w której zabierali głos pp. Cvjrowski, 
Paczkowski, Adamkiewicz z W. Komórska 
(N. P. R.) i inni. Po odśpiewaniu „Boże coś 
Polskę* zebranie zamknięto. 


Trzecie zebranie odbyło się o godz 19.30 
w Warlubiu, w lokalu p. Popławskiego. pod 
przewodnictwem p. Czaikowskiego z Peho 
cina. w cbeeności około 60 osób. Referat wy- 
głosił p. Jóźwieki z Grudziadza, omawiaiac 
stosunek K. U. Z. Z. do rzadu i jej działal- 
ność. Po ukończeniu referatu otworzył prze- 
wodn'czacy dyskusję, w której wszyscy o- 
świadczyli się głośno za Katolicka Unją 
Ziem Zachodnich. 

Następnie przeczytano rezolucję treści tej 
samei jak w Nowem. 

Po odśpiewaniu ..Boże coś Polskę“ prze- 
wodniczący zamknął zebranie, 


p r a 


Inspekcja agend opieki nad bezrobotnymi, 


Dyrektor departamentu opieki społecznej 
(min. pracy i opieki społecznej) i przewodni- 
czący zarządu głównego funduszu bezrob :cia 


, p. Tadeusz Szubartowicz odwiedził w nbie- 


giym tygodniu Poznań, Bydgoszcz, Toruń i 
Tezew. gdzie zapoznał się osobiście z dziaiai- 
nością miejscowych urzędów PacaieCwa 
pracy wojewódzkich wydziałów opieki społe- 
cznej. zarządów obwodowych i obwodowych 
biur funduszu bezrobocia, oraz instytne:!. 


podlegających. departamentowi opieki spo- 
łecznej. 

Wyniki inspekcji wykazały usprawn'e- 
nie i dodatnie rezultaty. działalności zwiedza- 
nych instrivcji, oraz dostarczyły obszernego 
materjału, który >esłuży dla reorganizacii. 
majacej na celu dalsze uproszczenie i uspraw- 
nienie działalności tych instytucji. oraz ści- 
ślejsze przystosowanie ich do wymagań zycia. 


Z Z ZR, 


przyniosą najprawdopodobniej zwycięstwo 
żywicłom. dażącym szczerze ku pokojowemu 
współżyciu narodów i ku polubownemu zala- 
twianiu ewentualnych pretensji wzajemnych. 


Wolno przeto mówcom tym domagać się od. 


wyborców, by głosowali na kandydatów tych 
stronnictw. które dają odpowied. gwa"aneję 
moralną, iż pracować będą wspólnie z demc- 


kratami innych krajów nad utrwaleniem tak 
pożądanego i dla Niemiec pokoju powszec! 
nego. 

Cóż dziwnego, że wobec tak nieoomyS!- 
nych dla szowinistycznej prawicy, horesko- 
pów. staru się ona odwlec chwilę decydujące- 
go Starcia?!.., 
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5 a 
Ausira ako rynek zbyli 
da wytwórczości poiskiel. 

Handel wymienny pomiędzy Polską a Austrją 
przybiera coraz szersze rozmiary. Polska, zasob- 
na w surowce przemysłowe i artykuły ro.nietwa 
dostarcza je do Austrji, czerpiąc wzamian gotowe 
wyroby przemysłu austrjackiego. ; 

O ile przyjrzymy się wyuikom tych obrotów, 
to przekonamy się, że o ile w r. 1924 saldo było 
dla Polski ujemne — 45.550 tys. fr. zł. tò poezy- 
nając od tego roku stosunki te zmieniają się na 
korzyść Polski. Polska zaczyna coraz więcej wy- 
wozić swoich artykułów do Austrji, niż przywo- 
zić, — saldo z ujemnego zmienia się w dodatnie 
dla Polski, które wynosi w roku 1926 plus 3.660 
tys. fr. zł, w r. 1926 — plus 78.115 tys. fr. zi, zaś 
w r. 1927 za 11 miesięcy — plus 45.613 tys. fr. zł. 

Jeżeli porównamy obroty Polski i Austrji, 
oraz Polski z innymi krajami, to okaże się, że 
większy przywóz do Polski niż z Austrji, posia- 
dają jedynie Niemey, Stany Zjednoczone Amery- 
ki Północnej i Anglja. Co zaś się tyczy naszego 
wywozu. to Austrja jest na trzeciem miejscu — 
wywozimy więcej tylko do Niemiee i Anglji. 

Analogicżnie przeprowadzona analiza handlu 
Austrji z innemi państwami uwydatnia, że w r. 
1927 więcej przywieziono do Austrji jedynie z 
Czechosłowacji i 4 Niemiec — Polska jako do- 
stawca, figuruje na trzeciem miejscu. Jako zaś 
odbiorca towaru austrjackiego — Polska znaj- 
duje się na 7-mem miejscu. W ten więc sposób 
Austrja jest dla nas jednym z najpoważniejszych 
rynków zbytu. Dla Austrji zaś jesteśmy najpo- 
ważniejszym dostawcą, szczególnie w dziedzinie 
węgla i nierogacizny. 

Najwięcej wywozimy do Austrji węgla, ua- 
stępnie nierogacizny, mięsa i wyrobów zeń, jaj, 
nafty, różnych surowców metalowych i innych, 
zwierząt, drzewa, zboża. przędzy wełnianej, wyro- 
bów żelaznych itd. W przywozię zaś z Austrji fi- 
gurują na pierwszem miejscu wyroby drzewne, 
następnie wyroby papierowe, wyroby żelazne, 
różne maszyny i aparaty, papier, papa, wyroby 

"metalowe, wyroby kauczukowe, skóra, wyroby 
jedwabnicze itd. a i 

Przywóz. z Austrji przez okres ostatnich lat 
(r. 1924 — 173265 tys. fr. zł, r. 1925 — 154.511 tys- 
fr.-zł. r. 1926 — 60.961 tys. fr. zł. i I1 miesięcy r 
1927 — 101354 tys. fr. zł.) z wyjątkiem b. r, stale 
maleje. Zmnibiezenie naszego imporiu z Austrji 
przypisać należy pomyślnemu rczwojow naszego 
przemysłu który w wielu. wypadkach zaspakaja 
już zapotrzebowanie naszego rynku wewnętrzne- 
gc. Wprawdzie ostatni rok wykazuje znowu zwię- 
kszenie przywóżu — jest on jednak wybitnie pro- 
dukcyjny (maszyny i wszelkiego «rodzaju urżą- 
dzenia techniczne). a nie jak dotychczas konsum- 
cyjny a zatem konieczny dla uruchomienia nasze- 

go życia „gospodarczego w odpowiedn'em tempie. 

. Sprawa zachowania Austrji, jako stałego ryb- 
ku zbytu dla naszej wytwórczości, ma pierw=zo- 
rzędne „znaczenie dla naszego eksportu, Przede- 
wszystkiem więc, chodzi o węgiel. Od szeregu lat 
toczy się na rynku austrjackim walka konkuren- 
cyjna między węglem polskim, niemieckim i cze- 
chosłowackim. Z walki tej wyszł śmy, jak dotych- 
czas zwycięsko. Węgiel nasz wysoko ka oryczny 
utrzymał się na rynku austrjackim. zdobywając 
scbie pierwsze miejsce. Na drugi plan wysuwa 
się zagadnienie zbytu naszych produktów rolni- 
czych które ze wzelędu na obecną politykę gospo- 
darczą nabiera poważnego znaczenia dla Polski. 
Austrja bowiem jest krajem wybitnie przemysło- 
wym | wraz z Wiedniem stanowi ona ciało gospo- 
darcze nie mogace utrzymać się własnymi środ 
kami żywnościowymi. | 

Obecnie zaś polityka gospodarcza sfer rządzą- 
cych w Austrji jest wybitnie protekeyjna, zwła- 
szcza dla rolnictwa. które pragną w Austrji pod- 
nieść do tego stopnia by w możliwie jaknajwięk- 
szym stopniu uniezależnić się od zagranicy. W 
tym celu -mają być wprowadzone coraz to nowe 
cła na artykuly żywnościowe. Anustrja jest vubec- 
nie w dziedz'nie polityki handlowej niezwykle 
aktywna. Szczególnie intensywną politykę zdaje 
się prowadzić Austrja w zakresie zwierząt hodow- 
lanych i mięsa, zwłaszcza zaś świń mięsnych. Au- 
tonomczne cło na świnie mięsne. eksportowane 
przeż Polskę było dwukrotnie po 1924 r. podwyż- 
szone gdy na Świnie słoninowe, interesujące wię- 
cej inne kraje (Węgry i Jugosławia) podwyższo- 
no tylko raz i to w nieznacznym stopniu. A 

Niezmiernie doniosłego znaczenia dla Polski 
są prowadzone obęenie przez rząd austrjacki per- 
traktacje w sprawie rewizji traktatu handlowego 
z Jugosławją. Przewidziane są również rokowa- 
nia w tej mierze z Niemcami. Dla wzmocnienia 
swej sytuacji — parlament austrjacki wprowa- 
dził już trzecią nowelę do taryfy celnej, w której 
znacznie zostało podwyższone cło głównie na ar- 
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tykuły hodowlane i rolnictwa, jak i na artykuły 
spoży wcze. 

Dotychczas na zasadzie klauzuli największe- 
go uprzywilejowania płacimy przy naszym wy- 
wozie do Austrji stawki celne, zafiksowane w 
traktacie handlowym  austrjacko - jugoslowiań- 
skim. Obecnie zaś, jak to wyżej zaznaczyliśmy, 
dążeniem Austrji jest zmiana tych stawek agrar- 
nych, przez co nowe wysokie stawki autonomicz- 
ne na polskie bydło i nierogaciznę weszłoby odra- 
zu w życie i odbiłoby się bardzo niekorzystnie na 


„naszym wywozie tych artykułów do Austrji. W 


każdym bądź razie Austrja nie przestanie być 
jeszcze długi czas poważnym odbiorcą wytworów 
polskich. Cały szereg naszych artykułów może 
przy pewnym wysiłku znaleźć zbyt na rynku 
austrjackim. Stosunkowo duże widoki zbytu w 
Austrji posiadają poszczególne gatunki mięsa 
wędzonego. Artykuly te, wyrabiane w dobrym 
gatunku w Polsce, mogłyby przy odpowiednich 
warunkach z łatwością być umieszczane na rynku 
austrjackim ; 

Przeprowadzenie standaryzacji naszych towa- 
rów i dokładne wykonanie zawartych umów ze 
strony naszych eksporterów w znacznym stopuiu 
przyczynić się może do utrwalenia naszej oozycji 
wywożowej na rynku austrjaekim. M. G. 
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Zasiewy ozime w Polsce. 


Na podstawie sprawozdań koresponden- 
tów rolnych, otrzymanych przez Główny U 
rząd Statystyczny, powierzchnia ozimin za- 
sianych jesienią 1927 roku, dla całej Polski 
wynosi: pszenica 1089.9 tys. ha, żyto 5077.1 
tys. ha. jęczmień 25,6-tys, ha. 

W porównaniu z rokiem 1926 cała po- 
wierzchnia  zasiana oziminami . wykazuje 
zwiększenie o 1.4 proc., przyczem pówierz- 
chnia zasiana pszenieą wzrosła o 2.1 proc., 
żytem o 1.3 proc.. jęczmieniem 6 0.1 pro. 

W poszczególnych województwach znacz- 
niejsze zwiększenie ogólnej powierzchni ozi- 
min wykazują województwa: poleskie wileń- 
skie, nowogródzkie, tarnopolskie, stanisia- 
wowskie, białostockie i lubelskie. 


Przed nadchodzącym. Targami 
w Poznane. 
Z roku na rok Targ Poznańskie utrwa- 


dają sobie reputację w życiu gospodarczem 


naszego kraju .i zagranicy. Siedmioletni bi 


"lans ich działalności zamyka się w granicach 


aktywnych i wykazuje s'lny rozrost i dążność 
ku dalszemu rozwojowi. 

Tegoroczne Międzynarodowe Targi zapo 
wiadają się nadzwyczaj korzystnie, pozustaje 
to w łaczności z wzmecenieniem naszego życia 
gospodarczego i wzrastającą konsumpcją we- 
wnatrz kraju. a z drugiej strony dzięk tra 
dycji Targów Poznańskich. które pozostają 
w ścisłych i bezpośrednich stosunkach z cała 
produkującą Polską i utrzymują stale od kil 
ku już lat kontakt celowej wspólpracy guno- 
darczej z zagranicą. Zgłoszenia wystawców 
napływają ze wszystkich stron do dyrekcji 
Targów. > EC: 

Przemysł krajowy i zagran' eczny okazuje 
tak silne zainteresowanie w nadchodzących 
Targach, że dziś już wielkie kompleksy 
miejse w obszernych gmachach wystawowych 
są zajete. Tak np. w Wieżv Górnośląskiej 
wszystkie miejsca wystawowe. przeznaczone 
na eksporaty. sa już zamówione. SRC 

Należy podkreślić osobno, że rozbudowa 
Targów Pozrańsk ch postępuje z roku na rok 


naprzód. Po wybudowaniu wielkiego gmachn 


administracyjnego. w b. r. na terenach targo- 
wych powstaje wielki nowy gmach wystawo- 
wy. nowa hala o płaszezvźnie 7.500 m*. Bu- 
dowa tego gmachu jest już na ukończeniu 
i będzie on oddany do dyspozycji wystawców 
na nadchodzące Targi. 

Przemysł krajowy i kupieetwo okazuje 
tak silne zainteresowanie w tegorocznych 
Targach z tych względów, że konjunktury go- 
-podarcze w Polsce stale się poprawiają. a po- 
zatem dlatego, że zagraniczne sfery przemy- 
słowo-gospodarcze również coraz silniej mte 
resują się Polska į Targami w Poznan'u. Z 
dotychczasowego materjału koresponudency j- 
nego wynika, że udział zagranicy w tegorocz- 


i 
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drobiu i tępieniu pasożytów. 


skiego przy ul. Sienkiewicza 38. Dojazd z dw 
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nych T=rcəch będzie znaczny i wvraża się w 
sposób bardziej bezpośredni, niż to miało 
miejsce w ubiegłym roku. Dyrekcja Targów 
otrzymała już liczne zgloszenia ze strony za- 
granicy, wiele ofert od poważnych firm za- 
granicznych, jak i od miarodajnvch ezynni- 
ków gospodarczego świata zagranicznegu. 

Z korespondencji wynika jeszcze, że do 
Poznania na czas targowy przybędzie wiele 
wycieczek zagranicznych, które reprezento- 
wać będa przeniysł i handel tamtejszy oraz 
poważne instytucje gospodarcze. 

Stwierdzić zatem trzeba. że koniunktury 
dla tegorocznych Targów zapowiadają się 
bardzo korzystnie pomimo, że w roku 1929 
w Poznaniu odbedzie się Powszechna Wysta- 
wa Krajowa. Targi Poznańskie zrejestruja 
w całości w roku bieżącym całą polską wy- 
twórczość i dorobek naszego kraju na polu go- 
spodarczem, a pozatem wykażą nowe drogi i 
możliwości dla rodzimego przemysłu na ryn- 
kach zagranicznych. 


Wykłady o hodowli drobiu 


Pomorska Izba Rolnicza w Toruniu. zorgani- 
zowała bardzo ciekawe i pożyteczne wykłady z 
dziedziny hodowli drobiu, których rozkład jest 
następujący: 

_ Dmia 28. II. Godz. 9—10. Opłacalność hodowli 
drobiu. w stosunku do innych zwierząt gospadar- 
skich. 10—11: Kierunki hodowlane rasy kur. Ą 
11—12: Dobór stadka,; kontrola nieśności, gniazda i 
zatrzaskowe. 12—13: Urządzenie i higjena kurni-- i 
ka. 13—15: Przerwa obiadowa. 15—16: Hodowla P 
gęsi, kaczek, indyków. 16—17: Lęgi sztuczne i na- i 
turalne, chów i żywienie piskląt. i 

Dnia 29. II. Godz. 9—10: Żywienie kur, normy P 
żywienia. 10—]1: Organizacja i stan hodowli dro-- 
biu zagranicą. 11—12: Choroby drobiu i ich zał. 
czanie. 12—13: Organizacja zbytu jaj i produktow | 
drotiowych. 13—15,80: Przerwa obiadowa, 15.30: d 
Wyświetlanie filmu amerykańskiego o hodowli ` 

` Ts R y 


Aż! 


ye 


Wykłady odbędą się w auli seminarjum mę: 
ef. 
ca miejskiego tramwajem do przystanku róg dl. _ | 
Sienkiewicza i ul. Miekiewicza. k- i a Sir. 


— 


= 


komunainyci.. 


Kwestja usamodzielnienia i skomercjali- 
zowania przedsiębiorstw komunalnych iest w 
chwili obecnej jednem z najbardziej akuał- 
nych zagadnień. dyskut. wanych w samorzą- 
dach i ; 

O ile te ostatnie odnoszą się z rezerwą de 
koncepcji zupelnego usamodzielnienia przed- 
siębiorstw komunalnych. to przywiązują du- 
żą wagę do ich skomercjal zowania, — jako wĄ 
czynnika. mogącego mieć dodatni wpływ na : 
usprawnienie dz ałalności przedsiębiorstw.. 0- 
raz podniesienie zdolność: kredytowej iniazt. ż 

Kwestja jednak komercjalizacji winda | 
być traktowana ostrożnie i przeprowadzona — /, 
pod warunkiem. aby o:zedsieb:'orstwa komu- 
nālre. przeznaczone dla celów użyteczności 
publicznej. nie zcstały przekształcone na ża- | 
kłady przemysłowe. ponieważ zatraciłyhy = J 
wtedy swój zasadniczy charakter i dążyłeby ` 
iedynia do powiexszenia zysków. a 

Kwestia komercjalizacji przedsiębiorstw 
komunalnych wchodzi vbecrie w fazę za nate- 
resowań czynników rzuduwych i już w czasie 
najbliższym odpowiednie ministerstwa rożu:= 
czną pracę nad skonkretyzowaniem tego za- 
sadn.enia. | 


Eksport nierosacizny. 


Państwowy Instytut FEksportowy donosi, że 
eksport nierogacizny polskiej do Wiednia i Pra- 
gi w styczniu br. wykazał poważny wzrost. Na ` 
ogólną ilość 80430 sztuk nierogacizny, przywie- A 
zionej w styczniu do Wiednia. 44.511 sztuk pocho- 


dziło z Polski. Eksport z Polski zwiększył się 
więc w porównaniu z grudniem r. ub. o 12.568 zj 
sztuk. Do Pragi wywieziono w styczniu rb. ogó- S 
łem 38.475 sztuk, w czem z Polski 27762 sztuki. eo żyd] 


stanowiło o 11.540 sztuk więcej w eksporcie pol- 
skim, niż w grudniu r. ub. Ceny na rynku wie: 
deńskim kształtowały się od 1,65—2,25 sh. austrjac. 
kich za 1 kg. żywej wagi. Tendencja na „ierogaci- 
znę zapowiada się zarówno na rynku wiedeńskim, 
jakoteż czeskim zniżkowo- . SĄ, 


odbyło się w ub. niedzielę w sali Browaru. 
"7. rząd złożył sprawozdanie z pracy Koła w ub. ro- 


Str. 6 


„AÓNTEC : 


'NADWIŚT ANSKT* piątek. 


imin 


Endecja zbiera od Niemców pieniądze 
| na fundusz wyborczy, | 


Endecię wsp'erają niem! achie Kap tały. 


< -Agitator endechi zaaresztowany za 


niedozwolone zbieranie syłądek na fundusz wyborczy. —'Na liście figurują na- 
zwistia niemieciie | — „Czarna lisia“ endecji. 


ot tudna endecja, kryjąca się za parawa+ 
nens „„katolicko-narodowym* idzie ręka w rę- 
kę z Niemcami, aby tylko uzyskać środki na 
zwalezenie Rządu 1 list polsfich popierają- 
cych ten Rząd. 

Obludnymi krzykami suto opatrzone są 
łamy ich prasy, a szezególnie „Słowa Pomor- 
skiego“, gdzie Ww perfidny i i kłamliwy sposób 


zarzucają innem partjom że łączą się z żyda- ` 


mi $ niemcami. Ty mczasem w całej „Swej nago- 


Ści ujawnia prawda, że właśnie nie kto inny 


tyike strupieszała endecja, kryjąca sie pod 


szyldem „Komitetu katl.-narodowego* pota- 


jemnie sprzedaje się. Niemcom a kto wie czy 
i nie żydom, aby osiągnąć jedyny jej cel — 
ti. działanie na szkodę Państwa i jego Rządu! 


Że endecja pobiera na cele wyborcze pie: ` 


niądze ©d Niemców i o ten pieniądz żebrze u 
progu wiecznego polskiego wroga — Niemca 
— vto dowód! 


W środę dnia 22 bm. policja toruńska . 


przyaiesztawała niejakiego Bolesława Sta- 
rzewskiego, 
członka Obwiepolu, za zbieranie po domach 
składek pieniężnych na cele endeckiej agitacji 


emeryt. nauczyciela z Torunia., 


v yborezej — nie pos'adając na to zezw olenia 
wladz administracyjnych, 

Aresztowany Starzewski posiadał : przy 
sobie listę. na. której wpisane były nazwiska 
osób, mających: złożyć datki pieniężne ra cele 
agitacji wyborczej dla Komi tetu katolieko 
naredowego, listy Nr, 24, 

Pomiędzy nazwiskańi zamieszcżonerni na 
tej liście, znajdowaly się nazwiska Niemcow?! 

Prócz tego dowodu. sprzedajności endec- 
kiej na liście tej notowane są uwagi pachołka 
endeckiego, rodzaju ` „odmówił datku, bo jest 
iniego przekonania politycznego itp. 

A -więc ci obywatele, którzy odmówią że- 
braka wsparcia, na ich sprzedajną i Pań- 
stwu szkodliwą agitację, zostają wciągani na 
„czarną listę endecji! - 

„Aresztowanego. Starzewskiego, władze .po- 
licyjne przekazały Prokuratorji, Dalsze śledz- 
two:w tej sprawie ujawni zapewne dalsze re- 
welac f e! 

A więc Komitet Katol. Narodowy nr. 24 
idzie do „wyborów wspomagany wyżebranymi 
groszami niemieckimi! 


e 


| Wiadomości z Tucholi | 
(Od wł. koresp. „Gońca Nadwiślańsk. “y 


Tuchosa, 21 atego) 
urządziło Tow. Podof. Rezerwy przedsta- 
maicony: 


interesujący wieczór, świadczący o rzetelnej pra- 
cy towarzystwa. Publiczność. niebardzo dopisała, 
bo to w tym samym dniu była jakaś zabawa. nie- 
miecka — niektórzy woleli tam pójść... 


taniec — ostatni w karnawale! 
— Zebranie Zw. Inwalidów — Koło Tuchoła — 


ku, z czego wynikało, iż praca była systematycz- 
na, że Zarząd informował stale swych członków © 
poczynaniach Związku u rządu -w celu ulżenia 


doli inwalidów wojennych. Za %nergiczną pracę. 


podżiękowano calemu zarządowi” a przedewszyst- - 


-- — Z życia Podoficerów Rezerwy. W niedzielę, 
" 18 bm. 

/wierie w sali Browaru. Program byl bardzo urcz- 
„Qui, pro, quo" — bardzo wescła farsa,“ 
deklamacje, śpiewy, monologi — jednem słiwem < 


: Zas 


kiem p. Pawelskiemu AN Grezsówć Na rok 
1928: wybrano nast. zarząd: pp, Pawelski — pre- 
zes; ‘Chylewski — sekretarz; Zakryś — skarbnik. 

= Ži poczty..„Gaz. Tuch.“ notuje w ostatnim 
numerze fakt; iż w dniu 14/bm. brak było na pocz- 
cie, znaczków 5 groszowych i że ludność musiała 
kupować 10 gr. chcąc? wysyłać. druki czy też: kar- 
tki: Wypadek ten jest ogniwem z` dłuższego łań- 


« cucha hiewłaściwości, które zdarzają Się raz po 
Mimo to 
było bardzo wesoło, zwłaszcza gdy się APES ac 

~ ezać w pracy 


raz ma tut. urzędzie. Nie winimy tu wcale p. nacz. 
Orlikowskiego, gdyż 'przecież nie może 'on wyrę- 
swych: podwładnych urzędników. 
Byłoby jednak lepiej, gdyby wypadki takie się - 


snie zdarzały — a publiczność nie: byłaby zmu- 
szona udawać. się. ze skargami do Dyrekcji. Ty 


— Z targu, Płacono dzisiaj: funt masła 2—2,30 


''zł. mendel jaj do 3 zł., ziemniaki do 5 zł. za Gie: 
„jabłka od 50 do 90 gr. za funt. 


— Stan pogody. Temperatura się PROZA 
ziębiła. Cay Aoc i dz jeń był pochmurny. 


Polska w kartelu stalowym. 


ia Lekarz obłąkanych. © 


UR) 


* ałe i nie pogorszyło także. Doktór uznał. stan ten i> 
za najlepszą wróżbę. Kazał zaprzestać. lekarstwa: . 
r ga qan rano i dał inne. | 

(Na drugi dzień pan Dalat iere, czł się dosi 
kolwiek lepi Che; EPIA EANO is 


torje na bolącej części piersi. 


Warszawa, -22. 2. 


ża przedstawieiele polskich hut żelaznych w 


celn wzięcia udziału w konferencji z zarza- Scherff i jako ich zast Hnase, Kar- 
den: riędzynarodowego kartelu: stalowego: BPEL ARKO SPEY iPP: 


w sprawie wejścia Polski do tego kartelu BR, 


Km ZZA 


(Ciag dalszy.) 
Potrzeba było natychmiast polężyć . wire 
Boktór Bardy sam. 


się tem zajął, sam przygotow. „takźe lekarstwo, 


"które Fabrycjusz podjął się dawać wsjęwi. eo kwa: 4 


drans i odszedł. 


Kapitan Kerjal oczekiwał na L nięgo, ażeby się 


czego dowiedzieć, 


— No, cóż — zapytał, zatrzymująć go w przej- / 


ściu. —- Co pan myślisz o panu |. akc Seek 
— W tej chwili jest źle bar + 


— Ah! — wykrzyknął kapitan: — gdyby ZPP 4 
piło nieszczęście, ten biedny, młódy jego śiostrze- .' 


niec chybaby zwarjował z rozpaczy... 


— Bardzo możnaby się tego ża Seg — in ; 


dał doktór — bo, jak się zdaje, kocha on wuja- jak 
rodzonego ojca. 
XXXIII. GRACE: 


Nie potrzebujemy wspominać, że Fabrycjusz 


zasiadł przy łóżu chorego i nie opuścił go ani na 


chwilę. O dwunastej doktór Bardy odwiedził zno- 


wu bankiera. Nie można bylo powiedzieć, aby pan n 
Delariviere miał się lepiej, choroba jednakże nie 


zdawała się postępować. Nic się nie polepszyło, 


` doktora. 


= 


"Nie uiega wątpliwości. że. PENETRI na 


dot d sprawa kwoty. *ksportowej zostani : za:. 
(Tel. wł.) Wpierw? a 
szych dziach marca br. wyjeżdżają do Pary: - 


słatwiona isPoiska wejdzie do kartelu na za- 
sadzie ochron; 'teryttrialnej rynku żelaznege. 
W skłaa wchcdza: bp. Kiedroń, Sl:wie. 


szo- edi, i Gieszyński. 


— - No, kochankn, ż = rzekł. wyciągając rękę do 
` siostrzeńca => zostałeś infirmerem? Twoje po- 
`-stepowanie do mnie zňusza cię do ciężkiego obo- 


wiązku. | 
— Czy też: wuj móże ikówić. cóś hodulskośiih a 


-nawet myśleć o czemmś podobnem? — „odparł żywo 
„Fabrycjusz. 


— No, mój drogi, ERP najszczerszego przy- 
wiązania: do: osoby. cierpiącej, nie tak- to batdzo 


„wesoło. siedzieć przy, chorym. 


.— Jestem aż nadto, gzczęśliwym, kochany. wuju, 
(że choć. w części Mż zg, się do twojego uzdro- 
wier'ia... 

— Uolłrowieńia? > — E tantoko bankier, potrzą- 
'sając melancholicznie glową. j 
_"—'Najpewniejsze óno i nie dalekie. 

= Mówisz tak, żeby mnie pocieszyć. 
-= - Mówię, to co wiem i w co wierzę, Mrzystegóm 
ci sochany - wuju, a zresztą, takie same jest. zdanie 


— Pragnąłbym z catei “duszy, abyście się obaj * 
nie mylili, — szepnął pan” "Delariviere. 

e Niech wuj: nie. i wał nie: mylimy: „Się: na- 
pewno. 

1—. Niestety; — ciddi ex-bankier — „myśl, że, 
jestem zgubiony tak: mnie „opanowała, iż jej się 
pozbyć nie mogę. , 

«— Wuju. drogi, abah: jaknajprędzej od 
siebie te; myśl zdowrogą! — wykrzyknął młody 


"człowiek, — bo ona ci może najwięcej . zaszkodzić. 


„Postaraj. „się zasnąć, trochę ś nie | mów- już z me wie 
wej. Doktór włoch wości tzbitóć Seb: 4000: 


24 lutego 1938 r: 


"dewszyst 


Kurs uzupełniający dia lekarzy p. t. 

„Jaśl ca i wałka społeczna z aglicą*. 

Z inicjatywy Departamenfu V Zdrowia Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych, Państwowa Szko- 
ła Higjeny organizuje dziesięciodniowy kurs uzu 
pełniający dla lekarzy obejmujący zarys łekar- 
skorspołeczny "współczesnej wiedzy -0 jaglicy i jej 
zwalczaniu, a przeznaczony dla lekarzy państwo- 
wej i samorządowej służby zdrowia, dla iekarzy. 
pracujących w szkołach, 'w ambulatorjach ocz- 
nych, w szpitalach i zakładach jaglicznych oraz 
w "przychodniach przeciwjagliczych, 

Na prograni kursu złożą się-wykłady loura 
ne z zakresu etiologji, djagnostyki różniczkowej, 
epidemjologji i zwalczania jaglicy' oraz demon- 
stracje i ćwiczenia praktyczne w technice bada- 
nia, rozpoznawaniu, leczeńiu -ambulatoryjnem i 
szpitalnem jaglicy i nieżytów spojówek. 


Kurs trwać będzie od dnia 22: marca br. do 


dnia 81 marca włącznie. 

"Demonstracje i ćwiczenia “praktyczne odb: 
wać się będą w Klinice Okulistycznej U. W, w 
Instytucie Oftalmicznym oraz w przychodni prze- 
ciwjagliczej Ośrodka Zdrowia w Mokotowie. O- 
płata wynosi: za wykłady teoretyczne zł. 10, za 
ćwiczenia praktyczne zł. 15. ` 

Departament V Zdrowia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych pragnąc ułatwić pewnej liczbie 
lekarzy przyjęcie na kurs wyznaczył dla 10-ciu 
lekarzy: zasiłki (zwrot kosztów podróży, zwolnie- 
nie od taksy i djety VIII st. st. funkcjonarjuszy 
państwowych). Podania o zasiłek składać należy 


"pisemnie pocztą lub osobiście w Państwowej 


Szkole Higjeny do dnia 15 marca br. 

Przy podaniach dołączyć pależy: 1. krótkie 
curriculum Vitae z podaniem dotychczasowej 
działalności, 2. zaświadczenie instytucji, delegu“ 
A kandydata. 


O przyznaniu: stypendjum "kandydaci zostaną 


powiadomieni przed 21 marca br. 

"Wszelkich wyjaśnień udziela i przyjmuje za- 
nisy, na: kurs Sekretarjat Państwowej Szkoły 
Higjeny (Warszawa, Chocimska 24), tel, 104-81). - 
ws 

Tylko fachowcy pedagodzy mogą być 
í właścicielami szkół. 


Rozumne zarządzenie ministerstwa oświaty, : 
'Ministerstwo oświaty opracowało projekt rot. 


porz dzenia, normującego kwestję uprawnień © 
sóh „a rywatnych do otwierania szkół, „Dotychczas 
włlaścicjelami szkół były : niejednokrotnie osoby, 
które niç wspólnego nie miały. ze szkołą i Z nau 
czarjem. . 


Nowa; ERAR Awa Frodi Hemi niezdrowemn ` 


objawowi. gdyż wymaga od właścicieli szkół prze- 
Piem cenzusu naukowego, ` 
pracy na polu pedagogicznem, 


+ 


$ śe a, 
Katastrofa na wystawie w Lipsku. 
3 robotników runęło z wysokości 21 metrów. 


Berlin, 22. 2. W budynku wystawowym bok 
. pomnika bitwy narodów w Lipsku, wydarzyła się 


„dziś straszna katastrofa. 


Wskutek przeładowania betonowego dachu, 
trzej robotnicy zajęci zakładaniem szkieł, spadli 
z wysokęści 21 metrów wgłęb hali wystawowej. 
Jeden z robotników natychmiast zmarł, dwaj inni 
odnieśli ciężkie obrażenia. 


len. wiedzy: i poświęcenia, ale nauka jego nie prze: 


„dłuży mi życia ani jednę. sekundę, jeżeli duszą $ 


zapragnie:zerwać więzy łączące ją z ciałem, 

— Wuj mnie martwi okropnie! —- odezwał się 
Fabrycjusz —: to też zaklinam go raz jeszcze © 
otrząśni?cie się z tego moralnego upadku, niewy- 


tłumaczonego w człowieku tak silnej jak wuj na: 


tury. 
— Myśli, które - iiba za upadek na duchu, 


trzeba nazwać inaczej, mój kochany sióstrzeńcze. 


— Jakże je nazwać należy? ` 


— Przeczuciem, mój dobry. „chłopcze! Jakiś 


. instynkt tajemniczy ostrzega miie, że nie znin. 
„Już Francji. 


— Ależ mój wuju, — zawołał Pohara 


— Poźwół mi dokończyć, — przerwał mu Deła- - 


„riviere. — Bóg mi świadkiem, że nie obawiałbym 
się wcalaśśmierci, „gdybym był sam na świecie... 


Ale odchódzić ze świata źdala od ukochanych i- . 
„stot: zdałą od Joanny i Kdmy, to rzecz strasznie 
bolesna. A © 

Dwie- duże izy spłynęty pa Rolieskach bankiera 
a po chwili dodał: 


-~ Znasz mój testament. Nie zmieniłem w nim 
ani wyrazu. Żyezę sobie tylko jeszcze, abyś ty, 
który jesteś synem moim . prawie, stał się opieku- 


neni nieszcze sśliwej Joanny, abyś czuwał nad ię: aA 


„ tak jak obry syn. nad Śr nat: 


Nr 45. = 


a- następnie 


a "Pan Doląritiere  potrząsną!. głową i powie-. 
'dział: ons ć 
— Doktór robi co. „może, zaa to 'ezłowiek pe- 


á 
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Tabela 


wyśranych loterii fantowei legii inwa- 
lidów Wojsx Poisłich. 


(Dokończenie.) 


W aniu smienim w inseu, emy; | 


Dziś: Czwart: k, Piotrowi. 


Jutro: Piątek, Maciejowi. 
Wschód slońca godz. 6 m. 53. Zach. godz. 4 m. 4. 
Ww schód ksieżyca godz. 8 m 89 Zach 9 m. 34. 


Teatr Miejski. 


— DZIŚ — MAZEPA ukaże się poraz pierwszy 
na naszej scenie z całym przepychem godnym ar- 
cydzieja nieśmiertelnego wieszcza Juljusza ło- 
wackiego; tragedję reżyseruje p. Roman Tański, 
który jednocześnie kreuje rolę tytułową. "Tragi- 
czna postać wojewody spoczywa w rękach. Baya- 
Rydzewskiego, Zbigniewa na premjerze grać bę 
dzie Rymsza, króla Jana Kazimierza -Płonka - Fi- 
szer. Amelję Wanda Zbierzowska, a Kasztelanową 

Mrowińska Marja, pozatem przyjmują udział: 
Kisliżanka, Zięciakiewicz, Kisielewski Włady- 
sław, Burski, Karski i inni. Początek o godz. 7.30 
wiecz. Abonament ważny procentowy. Bilety ed 
Tz nabywać można w dziennej kasie, wieczo- 
rem przy wejściu do teatru. 


:— PRZEDSTAWIENIE DLA UCZĄCEJ SIĘ 
MŁODZIEŻY odbędzie się w nadchodzącą sobotę 
po cenach najniższych od 40 gr do 1,20 zł; na re- 
pertuarze pełna humoru krotochwila dostępna dla 
wszystkich „Dom Warjatów'*. Początek o godz. 
3,80 popoł. 

— OSTATNI DZIEŃ REWJI „GRUDZIĄDZ 
SZALEJE“ — zapowiedziany jest na niedzielę 
dwukrotnie o godz. 3.30 popoł. i o godz. 7,30 wie- 
czerem z udziałem baletu Cassana, który. kończąc 
swoje występy w Grudziądzu, wyjeżdża do Pozna- 
nia. Ażeby wszyscy mogli skorzystać i ubawić 
się na świetnej rewji „Grudziądz szaleje”, na któ- 
rej bezpłatnie „Panienki z Pomeranji* rozdają 
publiczności mydełko — mimo olbrzymich kosztów 
Dyrekcja ceny zniżyła, abonament ważny bezpro- 
centcwy. Bilety w cenie od 80 gr do 3,00 zł naby- 
wać możną w dziennej kasie. 


„GONIEC NADWIŚLAN 


S K Į“ piątek. dnia 24 lutego 1928 r. 


Str. Te 


Skazanie 3 uczennic łódzkich za propagandę Komunist, 


Łódź, 2, 2. Zapadł wczoraj wyrok w procesie 


uczenie łódzkiego gimnazjum im. Orzeszkowej, o- 
skarżorych o x4 munizm. 
19-letnia Zo'cmanówna skazana została na 10 


miesięcy i 19-letnia Niechcicka również na 6 mie- 
sięcy więzienia. 'lrzy pozostałe uczenice zwolaio- 
no. — Łagodny wymiar kary tłumaczy się za- 
miavą art. 102 oskarżenia na 131-szy o kolporta- 


KRONIKA GRUDZIĄDZKA 
PNE ROLE PONAR fa dol OM WI © ENO 


— PRZEDSTAWIENIE POPULARNE zapo- 
wiedziane jest na nadchodzący poniedziałek po ce- 
nach minimalnych. Artyści odegrają świetną far- 
sę St. Turskiego „Czar Munduru'. Początek o go- 
dzinie 7,30 wiecz 


— KINO „APOLLO“ wyświetla na ekranie arcy- 
wesoły i piękny film humorystyczny ordynansa 
Szezapy pt. „Szczapa na carskim balu“ w 10 ak- 
tach. W drugiej części przychodzi na ekran prze- 
śliczny dramat pt. „Ostatni wyścig“. W głównej 
roli Art Ackord i Luiza Loraine. Celem uniknię- 
cia natłoku uprasza stę o liczne przybycie na 
pierwszy seans. y 

— KINO „,ORZEŁ* wykwietla nadzwyczaj 
wspaniały i rzadki w'swym rodzaju film pol- 
ski p t. „Mogiła Nieznanego Żołnierza* według 
słynnej powieści Andrzeja Struga. Akcja rozgry- 
wa się w Krakowie, Warszawie, w głębi Rosji i 
na Krymie na froncie wojennym w latach 1916 — 
1920 r. Ponadto bogaty nadprozgram. Ceny miejsc 
—— - 


— WYKŁADY W POLSKIEM TOWARZY- 
STWIE KRAJOZNAWCZEM. W czwartek dnia 
28 bm. wygłosi w auli seminarjum nauczyciel- 
skiego przy ul. Lipowej prof. Zacharkiewicz wy- 
kiad ilustrowany praktycznemi pokazami na te- 
mat: „Ucho świata — radjo“. Po wykładzie au- 
dycje koneertów radjowych. 

Początek o godz. 7,30, Wstęp 20 gr., dla mło- 
dzieży i członków P. T. K. 10 gr. 


— PODEJRZANA CIEKAWOŚĆ! „Sejm und 
Se:at-Biiro* w Grudżiądzu rożesłało w ostatnich 
dniach polecenie do swych mężów zaufania, w 
którem każe im dostarczyć po wyborach wynik 
głosowania, na wszystkie listy wyborcze, poszeze- 
gólnych partji polskich. 

Ciekawość ta zalecona niemieckim mężom za- 
ufania wydaje się być wielce podejrzaną! 


19. 10—19.35 35- ta 


Treść ich we- 
gdy są przezna- , 


do- 
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— W NOWYM LOKALU, Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Praey podaje do publicznej wiado- 
mości, że wobee przeniesienia urzędu na ul. Młyń- 
ską 2, róg Małomłyńskiej, w dniu 23-go b. m. biu- 
ra czynne nie będą. 

Normalne urzędowanie rozpocznie się z dniem 

24-go bm. Wejście.dla poszukujących pracy z ul. 
Małomlyńskiej. Wejście dla pracodawców z ul. 
Młyńskiej. h 


— WIECZÓR TWARDYCH PIĘŚCI. Sobot- 
nie zawody. bokserskie o mistrzostwo Pomorza, 
jak było do przewidzenia, wywołały zrozumiałe 
zainteresowanie. Nasza „głodna“ sportowa pu: 
bliczność będzie miała. wieczór bardzo emocjonu- 
jący, bowiem takich zawodów w tym roku już nie 
zobaczy. G rudziądzey . pięściarze są w najlep- 
szym treningu i spodziewać się należy twardych 
i ciekawych walk. 


Dwa spotkagia towarzyskie: Pietryga Byd- 
goszcz — Szymański Poznań i Opiński I. Byd- 
goszcz — Włodarczak Poznań, przyczynią się 
również do uświetnienia wieczoru. 

Zresztą zobaczymy w sobotę dnia 25 bm, © 
godz. 20-tej w sali Tivoli przy ul. Lipowej, Wstęp 
na zawody bąrdzo dostępny, a mianowicie: 1.00, 
150 i 2.00 zł. 


— JESZCZE MLEKO. Wczoraj odbyło się 
wspólne zebranie w. hotelu Kellasa zarządu Ko- 
ła dostawców mleka do Grudziądza z przedstawi: 
cielami drobnego kupiectwa w sprawie podwyż- 
szenia zarobku na mleku dla kupców. 

Obrady ńie doprowadziły do rezultatu, ponie- 
waż producenci gotowi są udzielić kupcom 3 gro- 
szy zarobku. na litrze w czasie od 15 kwietnia do 
1 września, a w innym okresie jak dotychczas 
tylko 2 grosze. 

Koło drobnego kupiectwa poweźmie 'na ze- 
braniu poniedziałkowem uchwały co do dalszego 
postępowania wobec dostawców. 

— CYRK MEDRANO, chlubnie znany z prze- 
szłych lat przybywa znowu do Grudziądza i wy- 
stąpi w salach Tivoli od dnia 1 marca codziennie 
od godz. 8-ej. Sala. zostanie przerobiona na arenę 
cyrkowa, tak że będzie można pokazać wszelkie 
tresury koni i innych zwierząt, 


Sti. 


Na sezon 1928 został zaangażowany nowy per- 
sonel artystyczny, który wystawi program pełen 
atrakcji, tutaj dotychczas nie widzianych. 

Nie wątpimy, że publiczność miasta i okolicy 
skorzysta z rzadkiej sposobności ujrzenia dobre- 
go programu cyrkowego . 


— PRZYGODA. Donoszą 
cem, niezwykłem zdarzeniu: 

W ubiegły piątek wieczorem wsiadł pan T. 
do tramwaju nr. 9 przy dworcu i obok siebie na 
ławce postawił zawinięty w gazetę budzik. 

Przez cały czas jazdy czytał gazetę j nie zwra- 
cał na budzik specjalnej uwagi a nawet wysiada- 
jąc (przy ul. Koszarowej) zapomniał o nim zupeł- 
nie. 

Po chwili przypomniał sobie, że zostawił bu- 
dzik w tramwaju; zaczekał na przystanku aż wóz 
nr, 9. wróci z ul. Lipowej; pytał się konduktora 
co się stało — wszystko napróżno. Budzik znikł 
jak kamfora. W wozie było 4—5 osób; naprzeciwko 
pana T. siedziały do ostatniej chwili jakaś ko- 
bieta, która niewątpliwie musiała zauważyć co 
sią z budzikiem stało. 

Ktokolwiekby w tej sprawie coś wiedział, 
proszeny jest o zjawienie się w redakcji „Gońca 
Nadwiślańskiego", ; 


nam o następują- 


Z życia naszych Towarzystw. 


(rt.) W piątek dnia 24 bm. odbędzie się mie- 
sięczne zebranie Konferencji Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo przy Farze o godz. 5-tej 
po poł. w kancelarji ks. Prałata. Zarząd prosi 
uprzejmie o liczny udział członkiń. 


(rt.) Zebranie miesięczne Sekcji Piłki Nożnej 
Towarzystwa Sportowego „Olympia“ odbędzie się 
w czwartek dnia 23 lutego br. o godz. 8-mej wie- 
czorem w lokalu klubowym p. Dominikowskiego, 
przy ul. Strzeleckiej, Ze względu na ważne spra: 
wy: jak rozpoczęcie sezonu zawodów piłkarskich 
j urządzenie biegu, obecność każdego członka ko- 
nieczna, 


(rt.) Miesięczne zebranie sekeji tenisowej TS. 
„Olympia“ odbędzie się dn. 23 bm. o godz. 8-mej 


ACZ E S CE drigain 


Z Teatru omorsKiego. 


$ DZIŚ W CZWARTEK dnia 23 bm, o godz. 
8-mej wiecz. świetna nadzwyczaj wesoła, obfitują- 
ca w mnóstwo efektów i pierwszorzędnych pomy- 
głów reżyserskich wielka operetka-rewja Waltera 
Kcllo pt. „Królowa Nocy“, wystawiona z nieby- 
wałym przepychem, okraszona obficie tańcami i 
ewolucjami. Udział w przedstawieniu tej praw- 
dziwej atrakcji operetkowej bież. sezonu, która 
budzi stale niebywały entuzjazm i niemiłknące o- 
klaski, biorą w rolach głównych ulubieńcy naszej 
publiczności pp. Leonowicz, Porębska, Zdzitowie- 
eki, Ilcewicz, Jaworski, Balcerzak i Orlicz. - 


4 W PIĄTEK dnia 24 bm. o godz. 8. wiecz. 
po cenach zniżonych (od 30 gr do 2,40 zł) poraz dra- 
gi jedna z najświetniejszych komedyj Moliera 
š-aktcwa „Szkoła Żon*. To niezwykłe arcydzieło 
francuskiego genjusza komedjowego, które: jako 
zjawisko wprost rewelacyjne w dziejach komedji 
wywołało stanowczy przewrót w życin teatru 17 
stulecia i zauważyło na dalszych losach komedji 
francuskićj, świetne w pomyśle, obdarzone ową 
wieczyście świeżą, iście galicką „vis comica*, obfi- 
tując» w szereg scen niezrównanych w humorze. 
wyreżyserowane znakomicie przez p. F. Chmur- 
kowskiego dzięki nawskroś stylowej oprawie sce- 
nicznej oraz świetnej grze wykonawców ról głó- 
wnych pp. Leśniewskiego i Zielińskiej, którym 
dzielnie sekundują pp. Balcerzak, Aleksy, Bojar- 
ska, Ilcewicz i Orlicz. zostało przyjęte entuzja- 
stycznie na sobotniej premierze, co też wróży mu 
dalsze powodzenie na naszej scenie. 


$ W SOBOTĘ dnia 25 bm. o godz. 8-mej wiecz- 
premiera nadzwyczaj wesołej 3-aktowej  farsy 
Starka i Eislera pt. „Sprawa Kajzera*, stanowia- 
ooj świetną satyrę na stosunki panujące w an- 
striackiėj palestrze i w sądownictwie. Utwór ten, 
który w swoim czasie zdobył olbrzymie powodze- 
nie na szeregu scen europejskich i polskich, wy- 
reżyserowany niezwykle pomysłowo przez p. St. 
Orzechowskiego, ukaże się w wykonaniu pierwszo- 
rzędnych sił naszego zespołu z pp. Fiszerówną, Ło- 
dzińską, Zarembiną, Bystrzyńskim, Jaworskim, O- 
rzechowskim i Rygierem na czele, których udzial 
daje wystarczającą rękojmę artystycznego pozio- 
mu gry oraz powdzenia, jakie niewątpliwie zyska 
om i na naszeż scenie, $ shig 

O godz. 10,45 w nocy Benefis Baletowy i Wiel- 
ki Kabaret z ndzialem pp. Łucji i Gertrudy Pie- 
chotówien i corpe de balet orąz pp. Leonowicz, 
Porębskiej, Zdzitowieckiego, Ilcewicza, „Jaworskie- 
go i Aleksego. 


sv. 


NONIKA_TONUŃSKGA 


wiecz. w lokalu zebrań hotel Kellasa. 
wszystkich członków konieczne. 


(rt.) Baczność lokatorzy, Zebranie Stow. Lo- 
katorów odbędzie się w piątek dnia 24 lutego br. 
o godz. 6.30 pópoł. na sali p. Derdowskiego przy 
ul. Chelmińskiej. Dlatego, że zebranie to jest 
ostatnie: przed wyborami, o jaknajliczniejszy u- 
dział prosi — Zarząd. 


írt.) Członkom S. M. P, przy Farze podaje się 
do wiadomości, że zapowiedziane na dzisiejszy 
czwartek zebranie miesięczne się nie odbędzie. 
Termin takowego podany zostanie później. 

Natomiast odbędzie się dziś zebranie Zarządu, 
i to o godz. 7,30 wiecz. w kanoelarji parafjalnej. 
Z powodu narady nad ważnemi sprawami, mia- 
nowicie dotyczącemi jaknajprędszego uruchomie- 
nia orkiestry, wszyscy członkowie Zarządu winni 
się stawić, Czesław Dorau, prezes. 


(rt.) Stow. Kat. Młodzieży Żeńskiej (Fara). 
Walne zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 26 
bm. 6 godz. 3-ciej popołudniu w auli gimnazjum 
żeńskiego przy ul. Trynkowej. O liczny udział 
druhen uprasza — Zarząd. 


Przybycie 


e srebrnego ekranu. 


Wczorajsza premjera kina „Apollo* przeszła 
pod znakiem humoru, „Szczapa w niewoli rosyj- 
skiej“ należy do tego rodzaju filmów, na które pa- 
trząc, widz mimowoli wybucha szczerym śmie- 
chem. Warunki zewnętrzne „Szczapy* już same 
usposabiają sympatycznie do świetnego czeskie- 
go komika, który swą szczerą i spokojną grą po- 
trafi całkowicie zaabsorbować. Wystawa dobra. 
Typy rosyjskie mogłyby przedstawiać pewne za- 
strzeżenia, stoją jednak oni na uboczu, z uwagi na 
świetną grę „Szczapy*.. Widzimy go w różnych 
sytuacjach, z których zawsze potrafi wybrnąć z 
riepowszednią fantazją. Drugą część programu 
wypełnia sensacyjny obraz „Ostatni wyścig". 

„Kto się chce szczerze ubawić, niechaj idzie do 
kina „Apollo“. 


Repertuar Kin w Torunia. 

4? KINO „PAN“, Najwspanialszy i niedości-. 
gniony superfilm świata, tegorocznej produkcji 
europejskiej pt. „Casanowa“, który splendorem 
swym, gigantycznością scen i upajającym cza- 
rem romantyzmu zdobył nagrodę jury i został za- 
kwalifikowany do uroczystego wyświetlania w O- 
perze Paryskiej, W roli głównej Iwan Mozżu- 
chin. ; 


+? KINO „ŚWIATOWID*. Największa sensa- 
cja sezonu pt. „Casanowa“ z Iwanem Mozżuchi- 
uem, król miłości, bożyszcz kobiet, ulubieniec tłu- 
mów Największe i najwspanialsze arcydzieło, 
które stworzyły dotychczas produkcje europej- 
skie. Dotąd nigdzie nie widziana wystawa — ty- 
siące płomieńnych nocy, miłości i pożądania. 


P WIECZÓR KU CZCI CHOPINA. W ponie- 


działek dn. 27 bm. odbędzie się w auli gimnazju 
męskiego w Toruniu popis uczniów Konserwator- 


Dziewięć wdów po jednym mężu 
_ Uczciły go zgodnie wspaniałym 
© grobowcem. 


: hn Lawrence, rodowity Nowojorczyk, 
odzuaczał się tem, iż żenił się z każdą kobietą, 
w której się zakochał. 

I nie robił sobie żadnych wyrzutów su- 
mienia, gdy porzucał swą dawną żonę, aby, 
wziąć inną. AG | 

. Przy dziewiątem takiem małżeństwie u- 
więziono Lawrence'a jako pospolitego poliga- 
mistę, gdyż przez zapomnienie nie brał nigdy 
rozwodu. 

W więzieniu nabawił się Iawrence zapa- 
lenia płuc i zmarł po krótkiej chorobie, 

Zarząd więzienia zawiadomił wszystkie 
żony o Śmierci i nad trumuą jego plakalo w. 
zgodzie i w przyjazni dziewięć wdów. 

- Po pogrzebie zeszły się wszystkie żony w. 
ustronnej kawiarence, aby się lepiej zaznajo- 
mić i obmyśleć, jakı pomn.k postawić drogie- 
mu Johnowi. ` PP. 

- Posiedzenie trwało kilka godzin i wszyst. 
kie kobiety, doszły, do przekonania, iż w całei 


ø 
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jum muzycznego poświęcony dla uczczenia pamię- 
ci Chopina, 


© WIECZÓR KABARETOWY. W sobotę dz. 
25 bm. odbędzie się w Teatrze Miejskim — wielki 
wieczór kabaretowy, jako wieczór benefisowy ze- 
spolu baletowego. Program wieczoru wypełnią 
produkcje całego zespołu baletowego z jego kie- 
rowniczką p. Łucją Piechotówną na czele. W 
programie wezmą również udział artyści teatru a 
mianowicie pp. Leonowicz, Porębska, Orzechow- 
ski, Ilcewicz, Jaworski, Balcerzak i Aleksy. W 
czesie wieczoru przygrywać będzie pelna orkiestra 
symfoniczna 68 p.p. pod batutą kapelmistrza por. 
Grabowskiego. 

Spodziewać się należy, że publiczność tłumnie 
pospieczy w dniu tym do teatru i da tem samem 
dowód uznania dla zespołu baletowego, który rze- 
telną swą pracą zasługuje na poparcie. 

Wieczór kabaretowy odbędzie się o godz. 10,45 
wieczorem. 


© FILMOWANIE NA ULICACH TORUNIA. 
Niezwykłą sensacją dnia na ulicach naszego mia- 
sta, jest npakręcanie przez „Ulfilm* propagando- 
wego filmu Pomorza. Sceny do tego filmu, który 
będzie po ukończeniu wyświetlany początkiem 
marca w kinach toruńskich, reżyseruje p. Star 
przy pomocy zuanego operatora p. Danieckiego. 
Tłumy przechoJniów towarzyszą bądź na ulcy, 
bądź w Ickalach publicznych grającym artystom, 


+? NIEMCY PROWADZĄ NIECNĄ: AGITA- 
CJĘ POŚRÓD MAZURÓW. Ostatnio otrzymuje- 
my wiadomości, że agitacja wyborcza ze strony 
"niemców, zaczyna z dniem każdym przybierać na 
sile. Bądź przekupstwem, bądź też presją, Niem- 
cy starają się odwieść Polaków od głosowania na 
listy polskie. względnie nakłaniają oni Polaków 
do głosowania na ich listę. ; 

Jak się dowiedujemy, w powiecie działdow- 
skim, rozrzuconą została wśród Mazurów tam za- 
mieszkałych, odezwa, wydana przez „Sejm und Se- 
nats -Büro“ w Grudziądzu, wzywająca obywateli 
Polaków do głosowania na listę niemiecką, 

Baczrość więc Polacy! Nie dajcie się uwieść 
nawoływanióm odwiecznego waszego wroga, który. 
idzie po wasze głosy z obłudą i falszem. 


:. ' STOW. POLSKO-FRANCUSKIE (Comi- 
te Local d'Alliance Francaise) w Toruniu. W, 
niedzielę dnia 26 lutego br. o 
będzie się w auli szkoły wydziałowej przy placu 
św. Katarzyny odczyt francuski p, J. Langlade, 
profesora Uniwersytetu w Poznaniu i inspektora 
Kursów Francuskich w. Wielkopolsce i na Pomo- 
rzu na temat: „Les Relations intellectuelles poló- 
no-francaises'. Wstęp na salę wolny. P. prof. 
Langlade wygłosił w Toruniu szereg wykładów i 
odczytów, ostatnio w listopadzie ub. r. na temat: 
„Qu'estce quun Romantique“. Wszystkie te od- 
czyty i wykłady cieszyły się nadzwyczajnem po- 
wodzeniem, gdyż nazwisko oraz erudycja prele- 
genta chlubnie znane są naszemu społeczeństwu. 
Temat. niedzielnego wykładu jest nietylko bardzo 
zajmujący, ale także aktualny, gdyż dotyczy on 
stosunków intelektualnych między dwoma brat- 
nimi narodami: Polską i Francją. Toteż należy 
się spodziewać licznego udziału naszego społeczeń* 
stwa, temwięcej, że wykład odbędzie się przedpo- 
łudniem, Niech mianowicie młodzież szkolna i u+ 
czestnicy kursów francuskich skorzystają z okazji 
wyśluchania tak zajmującego wykładu, przyczem 
będą mieli soposobność się przekonać, jak daleko 
postąpili w nauce języka francuskiego. 

-= Sekretarz Komitetu: Pyszkowski. 


Ameryce nie było tak dobrego męża jak nie- 
boszczyk. 
Wspólnym kosztem wybudowały mu wspa- 


niały grobowiec. 


Humor. 


w tej chwili trzymam w jednej ręce 1% 
keni. y ha 


godz, 11,80. od- 


aig 
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= ROZMANTAŻCHE= 


> wame ne me BOY 


Perzenie samo”onKi 
i rozwó' chuligaństwa w Z. $. S. P, 


Organ rządu Ukrainy Sowieckiej Wi- 
sty* (Charków 10 lutego br.) jak i inne pisma 
sowieck'e umieściły zastraszający artykuł o 
zastraszajacym wzroście pędzenia samogonki 
na Ukrainie. 

Według tego artykułu włościanie w Z. $. 
S. R. produkują przeciętnie ponad 30 milj. 
wiader samogonki roczn'e zużywając na to 7 
m lj. centnarów zboża. Obliczając wartość tej 
produkcji samogonki, „Wisty* konstatują. że 
ludność w Z. S. S. R. wydaje rocznie na samo- 
gonke okcło 150 milj. rubli. 

Władze sowieckie ogłosiły, że zwalczanie: 
pędzenia.samogonki jest obecnie jednym z 
najważniejszych postulatów poltyki we- 
wnętrznej. Na czele tej akcji stanęła natural- 
nie parti komunistyczna z całvm aparatem 
najrczmaitszych zwiazków i jaczejek, lecz 
środkami zwalczania pędzenia samogonki są 
różne zarzadzenia i represje administracyjne, 
co oczywiście nie daje skutków. Według da- 
nvch kom sariatu spraw wewnetrznych w ro- 
ku gosnodarczym 1924/25 milicja sowie'ka 
spcrządziła ponad 100.000 protckótów i sk m- 

„ fiskowa?a 35.000 aparatów do pędzenia samo- 
gonki. w r. 1975/26. — 95.000 protekółów 1 oko- 
ło 30.000 aparatów; w roku 1926/27-yvm 983.000 
protekółów i 24.000 aparatów. 

Nie oznacza to bynaimniej. że wskutek re- 
presji administracyjnych, produkcja samo- 
gonki zmniejszyła się, wręcz przeciwnie -+ 
ludność wiejska ze względu na represje usil- 
nie konsp'ruje pędzenie samogonki i wszel- 
kiemi siłami stara sie ukrywać aparatv. czem 
tłumaczy się. ustawiczne zmniejszanie się 
liczby konfiskowanrch aparatów... . 
~ Że ten oryg nalny przemysł. mimo konfi- 
skowania i nakładania grzywien. znaiduje się 
w stanie coraz większego rozwoju, świadrzy 
dobitnie ilość ujawnionej i zn'szeźżonei przeż 
milicję sowiecka samogonki. Otóż w roku 
1924/25 skonfiskowano 128.000 litrów. w toku 
1925-26 — 148.000 — w roku 1926-27 — 170 
tysiecy litrów. Widzimy tedy, że choc aż licz 
ba skonfiskowanvch aparatów zmniejszyła się 
to jednakże ilość skonfiskowanej samogowki 
stale się zwiększa. O ile w roku 1924-25 na je- 
den skonfiskowany aparat przypadało prze- 
ciętnie 3 i 1⁄2 litra skonfiskowanej samogonki, 
to w roku 1925-26 — 6 litrów, a w roku 1927 
i początku 1928 — 9 litrów. Tajny przemysł 
gorzelniczy dostosowuje się do warunków So- 
wieckich i w dalszym ciagu wzrasta, Wywie- 

„ra to uiemny wpływ na ludność sowiecką; pe- 
dzenie bow'em samogonki w gospodarstwa:h 
włościańskich odbywa się zwykle w ob?eno- 
ści dzieci, które również używają tego napa- 


ju. a jak donos'ły niedawno pisma sowieckie, 
pcie samogonki wśród ludn ści wiejski: j Z. 
S. S. R. jest tak rozpowszechnione, jak picie 
kwasu przed wojną światową. 

Na tem tle szerzy się demoralizacja i 
zdz czenie, o czem Świadczy zastraszający 
wzrost t.zw. „chuligaństwa“. które polega na 
gwałceniu kobiet, podpalan u dla przyjenmo- 
ści itp. ekscesów. Szczególnie uwydatniło się 
to na U krainie, gdzie w.roku 1926 zanotowa- 
no w miastach 9.000 wypadków chuligaństwa, 
a na wsiach ponad 17.000. W roku zaś 1927 
ilość wypadków chuligaństwa w miastach by- 
ła mniej więcej ta sama — 7.500; po wsiach 
zaś ósiągnęła rekordową cyfrę — 45.000. 

Represje i zarządzenia administracyjne 
władzy sowieckiej, jak widzimy z tych da- 
nych. nie są w stanie wykorzenić z ludności 
alkoholizmu i wypływającej z niego — demo- 
ralizacji. Władza sowiecka jest bezsilna wo- 
bec zarvsowującej się tak "roźnie degradacji 
moralnej. która ogarnia uszczęśliwianą przez 
ustrój komunistyczny ludność sowiecką, . 


Zródło wszelkich zbrodni. 


Zwykły śmiertelnik był dotychczas świę- 
cie przekonany, że najskuteczniejszym środ- 
kiem w walce z przestępczością jest podnie- 
sjenie poziomu moralności w społeczeństwie. 
Grono wszakże lekarzy w Virginji w Stuna*h 
Zjedncczcenych twierdzi, iż poglądy takie są 
najzupełniej błędne i że wcgóle zagadnienie 
to wchodzi raczej w zakres badań czysto me- 
dycznvych, nie mających nie ` wspólnego 
z etyką. 

Według bowiem amerykańskich uczonych 
do popełrienia zbrodni pcha człowieka ka- 
żdego ... mały grvczoł. znajdujący się w oko- 
licach gardła. Jeśli gruczoł ten, przy norma|- 
nym rozwoju organizmu ludzkiego *zanikają- 
cy z biegiem czasu, pozostaje, wtedy staje się 
on spiritus movens najokropniejszych wy- 
stępków przeciw moralności. Na pocieszenie 
nas dodają ci lekarze, iż prom'enie Röntgena, 
racjonalnie w porę zastosowane, usuwają bez 
śladu tę patologiczną przyczynę zabójstw, 
gwałtów, napaści etc. 

W przyszłości więc zbrodniarzami zaj- 
mować się będą radjolcgowie, nie zaś po- 
licjanci... 


Psy policyjne. 


Najlepszą odmianą wilków, nadających się do 
tresury policyjnej, jest bezsprzecznie wilk belgij- 
ski Silny i czujny, odznaczający się niezwykłym 
intelektem i zadziwiającą wprost pamięcią, może 
oddać nieocenione usługi przy tropieniu złoczyń- 
ców. Praktyczni Amerykanie zastosowali psy po- 
licyjne nawet na polach bitwy we Francji i Bel- 
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gji, gdzie odegrały one niepoślednią rolę przy 
akcji sanitarnej. 

Psy te mają jeden dziwny „rys charakteru“. 
Przywiązują się rozumieją i wypełniają rozkazy 
tylko jednego człowieka. Z chwilą, gdy utracą 
swego właściciela, lub z jakichkolwiek innych 
powodów zostaną pozostawione własnemu losowi, 
powracają do stanu nawpół dzikiego i stają się 
nawet - niebezpieczne. Przywrócenie takiego psa 
do normalnego stanu musi być wynikiem jakiegoś 
„kataklizmu“ np. raptownego poczucia wdzięcz- 
ności wobec nowego, obcego mu dotychczas ezło- 
wieka. 

Zadziwiający instykt tych psów. graniczący 
niemal z porozumiewaniem się z człowiekiem. 
skloni} niektóre wytwórnie filmowe (oczywiście 
amerykańskie) do nakręcania obrazów z psami 
policyjnymi w rolach głównych. Jeden z tych 
genjalnych psów - aktorów, „Lord*, został oficjal- 
nie zaliczony w poczet. gwiazd wytwórni Univer- 
sal, i nie przynosi wstydu... swemu właścicielowi. 
który pobiera zań wysoką gażę. W najnowszymi 
obrazie wspomnianej wytwórni p. t. „Król Wil- 
ków“ wspaniała tresura tego psa dochodzi do ze- 
nitu. Zastosowanie się do każdego momentu, wy- 
rażanie „nazewnątrz* wszystkich swoich uczuć, i 
to, nietylko radości lub gniewu, ale nawet ironji, 
musi zadziwić każdego, nawet najbardziej kry- 
tycznie usposobionego widza. 


Teatry berlińskie 


Berlin posiada obecnie 35 teatrów. Wy- 
stawiły one w roku 1927 kilka tysięcy sztuk, 
z czego jedna trzecią tylko przypada na dzie- 
ła niemieckie. Z pozostałych, na pierwszem 
miejscu stoją sztuki francuskie, które wypel-/ 
niły 30 proc. przedstawień, potem Bernard 
Shaw — 261 przedstawień. „La Prisonniere* 
Bourdeta została. wystąwiona 153 razy, wę- 
cierskie sztuki Franciszka Molnara — 150 
razy, Gerhard Hauptmann, najczęściej wy- 
stawiany autor niemiecki, uzyskał tylko 149 
przedstawień. Utwory Goethego i Moliera u- 
kazały się na scenie tylko 22 razy. Autorawie 
skandynawsey i rosyjscy są bardzo rzadko 
wystawiani, a. słynny dramaturg niemiecki. 
Sudermann, ukazał się na scenie berlińskiej 
w róku 1927 tylko dwa razy. W operze naj- 
cześciej grany jest Wagner, który zajął 32 
wieczory. następnie Verdi i Puecini — 87 i 74 
przedstawień. 


Pm e e ` . . 7 
Goździki Mussoliniego 
Pewien ogrodnik z Ventimiglia of'aro- 
wał młodziutkiemu synowi Mussoliniego kosz 
śnieżno-bałych goździków, których jest sam 
cierpliwym i chwalebnym „autorem“. Wspa- 
niały ten, kwiat otrzymał nazwę Romano 
Mussolini. Trudno jest opisać niepokalaną 
iego piękność, wspomnijmy tylko o tem, iż 
posiada łodygę niezwykle silną, ogromnie gẹ- 
ste płatki i róztacza silny i upajający ząpach. 

Niedawno udało się innemu ogrodnixowi 
wyliodować „czarny. goździk“, któremu na- 
dał nazwę: Benito. Mussolini. ; 


Najlepsze 
pierwszej 


PIANINA iea 


oznaczone złotymi medalami 
znajdziecie Państwo tylko w 


hiiryefortwienówB. Sommerfeld 


Groblowa 4 Filja Grudziądz Telefon 229 


Fabryka i skład główny 
Bydgoszcz, Sniadeckich 56. Te!. 883. 


Najstarszy skład w miejscu z największym 
wvborem. ' 


OKAZJA! wIKAŁŻJA! 
Różne rzeczy s'aukowe za Lezcen do sprzed. 
Damski p erścionek, z brylant. i dużą perła 

prawóz., rajludn fason wiedeński. 190 zł. 
Dams: p erc onek. 2 brylamy i szmaragd, 

«dugi frson Markisa“. . .*”. . Cena 188 zł. 
Damsk: zegare í z oty, 15 karat. na rękę. 85 zl. 
Dams it pierśc onek z perią. . . . Cena 45 zł. 

B. PAPIER, GRUDZIĄDZ 
Michiewicza 21, I p. naprzeciw poczty 
SNET AEE PEER PEARCE E 


`\ IDzialłacze Polski 


r r . 
éé 
„Wspólczesni 

Wielkie dzieło ilustrowane o współczesnych 
działaczach Polski pt. „Współcześni*, ukazała się 
już na półkach księgarskich. Dzieło to obejmuje 
100 nazwisk wszystkich tych osób. które odzry- 
wały pewną rolę przed zmartwychwstaniem Oj- 
czyzny, w okresie zmartwychwstaniu, jak również 
przy jej budowie. Znajdują się tam między in. 
nazwiska: Prezydent Ignacy Mościcki, Marszaş 
łek Józef Piłsudski generał Haller, gen. Sikor- 
ski, gen. Sosnkowski. ks. kardynał Hlond ks. 
kard. Kakowski, Wiktor Kulerski, Ignacy Da- 
szyński, Ignacy Paderewski, Skłodowska - Curie, 
Reymont Wład.. Sienkiewicz, Żeromski, Trąmp- 
czyński, Wincenty Witos, Marszałek Rataj, gen. 
Żeligowski i inni. 

Dzieło to nie jest historją rozwoju lub pro- 
pagandy jakiegokolwiek stronnictwa lub jego 
kierunku politycznego, lecz tylko zwierciadłem 
wszystkich znanych i zasłużonych dla Połski — 
ludzi. Każdy Obywatel powinien posiadać dzie- 
ło „Współcześni. Cena za egzemplarz wynosi 
14 zł z przesyłką poleconą. 

Do nabycia: 
w KSIĘGARNI WIKTORA KULERSKIEGO 
(„Gazety Grudziądzkiej”*), Grudziądz - Tuszewo, 
Tel. 81] i 612 oraz w Ekspozyturze Księgarni 
w Grudziądzu, ul. Wybickiego 9. Telefon 147. 


t 


A E E R 
Najwyższy czas otworzyć oczy! 


Tylko fachowiec pracujący 25 lat w branży 
jabilersk,, płacić może rzetelną wartość za: 
„orylanty, złoto, srebro, platynę za 1 gr. 20 zł. 
biżuterję, obrączki zegarii złote i srebrne także 
1 polas: ane, łyżk srebrne, noże : w.deice, cU- 
M ernice rówuież połainane, monety srebrne 
niemiec. 1rosyjsk., sztuczne zęby całe 1 polaman. 
rzyjm. i przerab am pierśconki na w edeńsńi 
'ab paryski fason. Reperacje zegarków wyko- 
nuję po najniższych cenach pod gwarancją. 


B. PAPIER - GRUDZIĄDZ 


Mickiewicza 21, I ptro naprzeciw poczty 


Humor ı Satyra. 
NIE PRZYZNAŁ SIĘ. 
— Wczoraj cię widziano z jakąś panienką na 
schadzcel.. I ty się nie wstydzisz? -- ty, człowiek 
żonaty! 


— Ależ uspokój się, żoneczko, Przecież ja się 
przed nią nie przyznałem do tego, iż mam żonę... 
SŁUCH. 

— Panie doktorze, co mam robić? — nie sły: 
szę dobrze! 

— Ożeń się pan! — wtedy) nauczy się pan słu- 
chać! 


wr 


EC 
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nasz troskliwy ojciec, teść i dziadek 
ś. p. 


w 78 roku życia 
o ezem donosi w smutku pogrążona 


Rogóźno-wieś, dnia 22 lutego 1928 r. 


o godzinie 10-ej rano. 


Podziękowanie. 


Przewielebnemu Duchowieństwu, 
wszystkim Krewnym, Przyjaciołom 
i Znajomym, którzy wzieli udział 
| w pogrzebie nieodżałowanego męża 
| i ojca 


ś, p. 


Kazimierza Dąbrowskiego 


i w tej bolesnej chwili nieśli nam 
słowa pociechy, składamy z serca pły- 
nące podziękowanie 


„BÓg zapłać“, 
Stroskana żona z dziećmi. 


Obwieszczeniz urzędowe włada 
miejskich. 
Według prawa prasowego odpowiada za dział 


ninie; 
ar nadsekretarz miejski 


JRamazy Raszkowski w Grudziądzu, 


Obwieszczenie. 


Gmina miejska wynajmować będzie od 1. 
marca br. mieszkania w nowo wybudowanym bu- 
dynku przy ulicy Bydgoskiej nr. 28 składające 
się z jednego pokoju i kuchni. Ponieważ budy- 


mek ten pobudowany został z pożyczki udzielonej 


przez Ubezpieczalnię Krajową, mieszkania wy- 
nażmowane być mogą li tylko członkom Ubezpie 
czalni Krajowej t. j. ubezpieczonym od inwalidy- 
twa i na starość, i to przedewszystkiem osobom 


mmiejącym uszanować cudzą własność i będącym 


w sianie opłacić kómorne, które wynosi wraż ze 
wszelkiemi pobocznemi świadczeniami 40— zł. 
miesięcznie. Wnioski o przydział mieszkań z po- 
daniem daty urodzenia wraz z dołączeniem ostat- 
niej karty inwalidowej, książeczki kwitowej oraz 
zaświadczenia pracodawcy o wysokości miesięcz- 
nego zarobku, należy składać w terminie do 7 
bm, w niżej podanem biurze, Ratusz II. pokój 
nr. 4. (1579) 
Grudziądz, dnia 21. II. 1928 r. À 


Magistrat — Wydział VI. 
Administracja Nieruchomości, 
Koniec działu ogloszeń urzędowych. 


AEON DNASE A AEAEE AEREE EEE NE AENEAN A RAA 
Przetarg przymusowy. 


W piątek dnia 24, IL. b. r, o godzinie 12-tej 
sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu w 
Grudziądzu, plac 28 Stycznia L 


maszynę szewoką. 


1584) Dobrzański, 
komornik sądowy. 
09 9999999990 
Ogłaszajcie 


w Gońcu Nadwiślańsikm 


„ Dnia 21 lutego 1928 r., o godz. 13%, zmarł po ciężkich cier- 
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 


Antoni Ga 


RODZINA. 


Fksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła parafialne: 
w Rogóźnie-wieś, odbędzie się w sobotę dnia 25 lutego 28 r. 


AUO 


„GONTEC NADWIŚLANSKI"* piątek, dnia 24 lutego 1928 r. 


Nr. 45 


W. CZARNECKA 
Pracownia karbowania, 
plisowanie, czyszczenie 
chemiczne, prasow. szty- 

wnej bielizny. (1578 
Grudziądz, ul. Szewska 4, 


Froszę uważać, e 
jak ja musisz 
rozdrobić kostkę Webera Karlsbadtkiej zaprawy 
2 


tak 


takową ze świeżo palonę mielo ną 


ziarnisłą. Nałenczas przygotuj na, 
kawowy jak e AE nA F RZA, 


Widzisz Tok ex iwa 


mowej zgin. 
wygląd nabrat złoławo- brunatny, o p:i 
sile, ciepłym i złotawo-brunatnym kolorze. 


| tylko-= 
dak naszej bawp 
z zamiast nikły, nart 


Nie zapomnij nigdy © 

rlsbadz bie; poły wie 
kłóra kosztujeZi 0801 
możesz wszędzie takową 
nabyć. 


Poleca: 


Likiery wwietkim wytorze $e: 


Przetarg przymusowy. 


W piątek dnia 24. IL br. o godzinie 11-tej 
sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu w 
Grudziądzu przy ulicy Sienkiewicza 6, 


bufet orzechowy. 


1585) Dobrzański, 
å komornik sądowy. 
MEINE a 
£ zedete $ Mieszkanie 
Sprzedaże lub 2 pokojowe z kuchnią 
umeblowane lub nie w 
Samochód zielnicy od Rynku w stro- 


kryty, „Fiat“, model 301,jaę Radzyńskiej lub Cheł- 
bardzo dobrze utrzymany [mińskiej potrzebne od za- 
w biegu, na sprzed, Bliż.|raz. Oferty do Adm. Gońca 


szych informacji udziel| _ Nadw. pod nr. 1 
Apteka „pod Zabedskea: pokoje umeblow. 
Grudziądz-Rvy nek 20. (15 To wynajęcia. 
Sprzedam 
w dobrym stanie meble. 
Małe Tarpno, Grudziądz 
ka nr. 56. 16! 
Garnitur koszykowy 


łóżeczko dziecięce, lampy : ; 
elektryczne, prasę do ko [możliwie z łazienką, poszu- 
piowania sprzedam. Inipo-|kuję od 1-go sierpnia 1928. 
wa 68. I p. pierwsze wejścieJOferty do Admin. |Głońca 
Do sprzedania "|Nadwiśl. pod nr. 1600. 


|Pokój umebliow. 


używaniem kuchni od 
1 marca br. do wynajęcia. 


-go Maja 30, Irl pietro. 
Dobrze umebi. pokój 


ila lepszego pana do wy- 
na ẹcia, Strzelecka 7,1Ip 


TESTSKUPEGAEA 
Wolne posady 


dla 1 lub 2 osób do wynaję- 
cia. Lipowa 15, I p. lewo. 


-8 pokoj. mieszkania 


Mickiewicza 19. stolarnia. 


Pokoju 

skromnie umebl. ż okaz. 

do gotowania poszukuje. 

Zgłosz, do Admin. Gońca 
Nadaw. pod nr. 1546. Młodsze, czyste . 

2 pok. z kuchnią dziewczę do dzieci 


i blami do oddania |władaj. językiem polskim 
Kd wskaże Adm.Gońca|| niemieckim, potrzebne. 
Nadwiślańskiego. 1601]Welke, ulica Lipowa 1. 


Hotel „Królewski Dwór“ Tel. 76 i 323 


swe wybeoerowe WINA 


po znacznie zniżonych cenach. 
lęśnowane PIWA 
Znana doborowa KUCHNIA. 


Dziennie od godziny 5-ej po południu RONCERT 
ulubionej orkiestry Jędrichowskiego. 


(1583 


Unieważniam 


jrykaz osobisty na nazwi: 
jsko FE .mund  Robiński 
Grudziądz, Chełmińska 43 
wystawiony w roku 1927, 


zgubiono 


od ul. Pańskiej do Starej 

kieszonkę zawierającą 

przeszło 29 zł. Uprasza 

się o oddanie takowej za 

obrem wynagrodzeniem 

do Admin. Gońca Nadw. 
pod nr. 1618. 


Poszukuje od zaraz 
pomocnika 
zegarmistrzowskiego 
i pomocnika jubilerskiego. 


B. Papier, Grudziądz 
Mickiewicza 21, I piętro. 


najlepszy, zastępuje 
węgiel i brykiety 


ctr. 1.70 zł, 


Poszukuje od 1 marca 28 r 
ucznia i pomocnika: 

szwajcarskiego. 
Nadszwajcar B. Cetkowski 


Maj. Kończewice, Dow. To- franko dom 

uń, poczta } stacja kole: 

1 owa Obalnie. 1561 dostarcza 
Dziewczynę ingli į i 
do wszelkiej pracy domo Hipolit Kotliński 
wej, poszukuję. Toruń: Grudziądz 
ska 36 III p. (1 09 


3 Mickiewicza 24, tel. 3. 


aeaoe oras 
1 Różne ] Pies 
raktyką, u- 


młody wilczek) przybłą: 

ną s ulstoią kał się, Można odebrać za 
7 Kola średnią 
dobremi świadectwami 


r zwrotem kosztów oglosze- 
końosoni’ so nia i utrzymania. Zgłosz. 
Jtara Rynkowa 5, w skla- 
dzie cygar. 1612 


an Włoch 


ul. Pańska 14 


poleca po cenach konku- 
rencyjnych (1578 


Papier-Przybory biu- 
e-Artyk.szkolne. 


Nadw. 


2.500 zł. 
mam na gospodarstwo na 
l hypotekę do wypożycze 
nia. Zgłoszenia lo Adm 
Gońca Nadw. pod nr. 1559. 


Mieko świeże 
litr 32 gr. poleca. 
Grudziądz, Budkiewicza 7 


dwór. aasa ZA BEE FT 
Zgubiony to udzieli lekcji 
wykaz osobisty na nazwi-stenografji polskiej? Zgł. 
aid Józef Kożuszman, u-klo ję żę Gońca Nadwiśl. 
nieważniam. 1557 pod nr. 1608. 
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Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 1 kosztuje przy odbiorze w administracji 2.50 zł. miesięcznie, 7,50 zł. kwartainie: przez pocztę 
lub a listonosza miesięcznie 2.86 zł., kwartalnie 8.58 zł.. w opasce w Polsce 400 zł. miesięcznie. 9,48 zł. kwatt.; zagranica równowartość 4,75 zi. mies. 14.25 zł. kwartalnie, 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowegó na Stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. Drobne ogłoszenia sloe 
wo tytułowe 15 groszy. każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dła członków Spółdzielni 
bsobny rabat. — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 
wee obowiązują administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nic jes: zasadniczo zmieniona. 

Redaktor maczetny: Leon Sobociński, w Grudziadzą. -Redaktor odpowiedzialny: Leon Doliński w Grudziądzu. Nakładem: Spółdzielni Wydawniczej „Zlednoczenie” z o. a. 
w, Grudziądzu. — Naczelny redaktot przyjmuje od godz. 4—5 popol; — Rękopisów nie zastrzeżonych Redakcja nie zwraca. Drak.: Zaki Grai. W. Kulerskiego w Grudziądzu. 


s 


pe RER Me, AR INE R Cz m A t m e a ai e go 


